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D E K R E T .

Ze. zasłsg'.- połażone dla R iem p o ip o  
litej Folskięj, na pola działalności cywilnej 
w okresie walk o niepodległość w r. 1863, 
na wniosek Rady Ministrów, stosownie do 
art. 4, 9 i 10 ustawy z dnia 4 lat«go 1921 
r. (Dz. Ust. Nr. 24. poi. IB?) nadaję Panu 
M arjan o w i D u b ieck iem u  odzno,d  orderu 
„Odrodzenia Polsiri* klasy II.

Naczelnik Państwa:
( —) Piłsudski.

Prezydent M inistrów :
( —<) Wiios.

Warszawa-Belweder, dnia 5 sierpnia 1921.

D E K R E T ,

Za zasługi, położone dla Rzeczypospo
litej Polskiej, na polu działalne śsi eywilnej 
w okresie walk o niepodległość w r. 1868, 
na wniosek Bady Ministrów, stosownie do 
art. 4, 9 i 10 ustawy z dnia 4 lutego 1921 
r (Dz. Urt. N r ?4, ro i. 137) nadaję Panu 
B enedyktow i D ybow skiem u odznaki orde
ru „Odrodzenia Polski* klasy II.

Naczelnik Państw a:
( —) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 5 sierpnia 1921,

D E K R E T .
7r zasługi, po?ożoąe dla Rzeczypospo

litej P ilskiej, na polu'działalności eywdnej 
w o rosie walk |  niepodległość w i. 1863, 
na wniosek R»dy Ministrów, stosownie do 
art 4, 9 i 10 ustawy % dnia 4 lutego 1921 
r. (Dz, Uta. Nr. 24, po*. 137) nadaję Panu 
W ojciechow i B iechońsk iem u  odznaki or
deru „Odrodzenia Polski* klasy II.

Naczelnik Państwa*
(—) Piłsudski.

Prezydent M nistaów :
( —) Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 5 sierpnia 1921.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospo

litej Polsk.ej, na polu działalności cywilnej 
w okresie walk c -niepodległość w r. 1863, 
na wniosek Rady Ministrów, stosownie do 
avt. 4, 9 i 10 u:tawv z dn:a 4 lutego 1921 
r. (D:. Ust. Nr. *4, prz. 137) nad*jg Panu 
L eonow i Syroezyńsfeiem u  odznaki orderu 
„Odrodzenia Polski* klasy III.

Naczelnik Państw a:
(—) Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —) Witos.

Warszawa Belweder, dnia 5 sierpnia 1921.

D E K R E T .
Za zasługi, połcione dla Rzeczypospo

lita] Polskiej, na polu działalności cywilnej 
w okresie w ak  o niepodległość w r. J 863, 
na wniosek iłsd? Ministrów, stosownie do

art. 4, 9 i 10 ustawy z da: i 4 lutego 1921 
t. (Di. Ust. Nr. 24. r-oz, 13?) nadaję Pann 
B olesław ow i L im an o w sk iem u  odznaki or
deru „Odrodzenia Polski* kia:?* III.

Naczelnik Państwa:
( — ) P iłsudski.

Prezydent M inistrów:
( —)  Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 5 swrpnis 1921.

D E K R E T .
Za zasługi, położone dla Rzeczypospo

litej Polskiej, na polu działalności cywilnej 
w okresie walk o niepodległość w r 1363 
na w wiosek Rady Ministrów, stosownie do 
art. 4, 9 i 10 ustawy s (taia 4 lutego 1921 
r. (Dz. Ust. Nr. 24, poz. 137) nadaię Panu 
H enrykow i W ie rc iń sk iem u  odznaki orde
ru „Odrodzenia Polski* klasy III.

Naczelnik Psńsiw a:
( —) P iłsu d sk i,

Prezydent M inistrów :
(—) Witos.

Warszawa Belweder, dnia 5 sierpnia 1921,

D E K R E T .

Za zasługi, położone dla Rzeczypospo
litej Polskiej, na polu drał&lncści cywilnej 
w okresie walk o niepodległość w r. 1863, 
na wniosek Rady Ministrów, stosewnw do 
art. 4, 9 i 10 ustawy z dnia 4 M ego 1921 
r. (Di. Ust. Nr. 24, por. 1§7) itaó-ję Panu

A leksandrow i K rau sh aro w i odznaki orde
ru „OdiolzAsia Po ssi* klasy IV.

Nacielnik Państw a:
(—) Z-iłsudski.

Prezydent M inistrów :
(—)  Witos, 

Wams-jwa-Belweder, dnia 5 sierpnia 1921, 

  \

D E K R E T .

Za zasługi, położone dla Rzeczypospo
litej Pófeeiej, na poln działalności cywilnej 
w okresie wallk o niepodległość w r. 1863, 
na wniosek Rady Ministrów, stosownie do 
art. 4, 9 i 10 usoawy z dnia 4 lutego 1921 
r. (Dz. Ust. Nr. 24, poz. 137) naduję Panu 
W ładysław ow i S tank iew iczow i odznaki 
orderu „Odrodzenia Polski* klasy IV,

Naczelnik Państw a:
(— ) £iłsv.dskt.

Prezydent Ministrów*
( - )  Witos.

Warszawa-Belweder, dnia 5 sierpnia 1921.

M inister Robót Publicznych zamianował 
kierownika okręgowej Dyrekcji Robót Pu
bliczny h  we Lwowie iuż. Fryderyka Bluma 
Naczelnikiem Tymczasow -go Wydziału Tech- 
niczno-Likwidaeyjnego dla Małopolski wI 
Lwowie, zaś int. Kazimirrza Engla, inż. 
Konstantego Bir-muckiego, inż. Kazimierza 
Rogozińskiego (-kręgowymi Dyrektorami Ro
ta t  Publicznych Województwa, pierwszego

T. M. L ew ick i.

Ze wspomnieli i deśwleiczei 
stirego pedegepa.

I . Ksiądz katecheta.

Był, nie lak dawno iemu, w jednem 
z miast naszych, niezbyt duiem i a M b j t  
małem, ksiądz, katecheta gimnazjalny. N a
zywał sta? — mniejsza o to, jak się. nazy
wa! — nazwijmy go księlf.em Marcin-m, 
Kto w mieście i okolicy nie znał ks‘ędza 
M areina? Słuszny, rozrosły w barkach, z gło
wą już moeno sprósioną cha ;z*.ł
prosty, ia’s pień jodłowy. m:>rj:o stykając 
grebą wiśniową pałką. Wszędzie było go 
pełno, czy w kasie Ru'ffe.'sena, ery w radzie 
szkolnej okręgowej, czy w wydziale bursy 
czy gdzie na wsi wypadło założyć i t i r ty  
mać czytelnię, czy zorganizować kółko rcl- 
nicie. Pytano go niekiedy, skad bieize cies 
na to wszystko? W tedy kiią.U Marcin od
powiadał, * podług swego zwyczaju, twardo 
i popęd i wie:

— Nie mój czas, panie mój, Boży
ezas!

A był w g mnatjum, w którem ksiądz 
Marcin uczył religji, chłopak siesnast; letn;, 
uczeń VI ki asy, ‘Kazik, o nazwisko mniej
sza, ayn palacza kolejowego, jedynak, durne 
i_ nadzieja rodiiców. Zdolny teki, ie  wiedzę 

^odgadywał, ledwie jej tknąwsiy, pracował 
mało, psocił tem serdeczniej, Najmniej rat, 
e»aem  dwa lub trzy razy w półroceu musiał 
obowiązkowo odsiedzieć kozę. Nb wiele mu 
to szkodziło w opinji namezycieli. Lubili go 
wszyscy za szczerość, Ia  duszę otwartą na 
Aeiężaj, za niepoprawną wesołość i rzecz dzi
wna, im gęściej psccił, tem lubiano go 
Więeej.

Zdarzyło się, że w połowie półrocza

j.rjys 'cdł do lf‘.v.iy, w' której był Kazik, no
wy uczeń, n ‘ejak; Msar. Chłopak był starszy, 
% ładnym c»arnym wąsikiem, ramiona miał 
sstrokie i potężna pięści Wniósł do klasy 
nieznaną tam dctychc^as atmosferę bywalca, 
który już w niejedaym zakładzie szkolnym 
wygoihttł ławki, a nigdzie długo miejsca 
nie zagrzał. Śpiewał pięknie i umiał maó 
stwo piosenek, swłaszeza swawolnych. Znał 
się wybornie na tyton-acb wszelakiego ro- 
diaiu pn feraes czy L rbel nie inisł dla nie
go tajeron c. Posiadał też i w innych kie- 
nidraeh doświadczenie szerokie i wieioEtroa- 
nie ugrcołowane.

Kazik przylgnął jakoś do nowego ko- 
bgi, I poczęło się zdarzać i zdarzało aię co- 
ia t  czyścili, ie  wracał do domu pćżnym wie 
fo rem , zwłaszcza kiedy ojsiec był na prze- 
str.eoi, na wyrsuty matki odpowiadał opry
skliwie, półgłówkami lub milczał pom ro. 
Przytem utrac;ł e.wą świeżą, niefrasobliwą 
wesołość, ns. lekcjach w szkole bywał roz
targniony i przestał psocić, jak dawniej.

Raz prefesor polskiego języka, wracając 
i koło północy z żoną i córką z zabawy od 
znajomych, natknął cię na dwu chłopaków, 
właśnie gdy wybiegali z osławionej w mie
ście „kawiarni*. JUdea s nich czmychnął 
w boczną ulieskę, drugi wpadłszy na gospo
darza klasy, stanął jak wryty, mimowiednie 
sięgając ręką do czapki. Profesor popatrzył 
nan zdumiony i zaskoczony, następnie, nie 
rzekłszy słowa, minął go i poszedł dalyj.

Kazik stał chwilę, bez ruchu. Potem 
poszedł powoli ku domowi. jSSisł wrażenie, 
jakby te domy, które mijał, jakby całe wy 
gwieżdzone niebo nad jego głową waliły się 
na niego i gniotły. S .raeh pom yśleć! — je
dna chwilka, przypadkowe spotkanie z pro
fesorom — i co warte jego młode życie? 
Może lepiej nie wraęaeać do domu? Pójść 
gdzie i przepaść?!

W połowie drogi dopadł go Ma&r.
— Słuchaj — rzekł gwałtownie, ści

skając mu ramię — jutro będzie śledztwo,

Ja  te rz^e-sy znam. 
parnię aj łeb rozwalę!

A potem, oddalając się szybko, 
jeszcze *(taleka:

— Łeb rozwalę, pamiętaj!
Kazik uczuł n°gle wstręt do tego ko

legi, Wspólność występku byłaby mu może 
pewną ulgą. Teras nago srozvinisP, ie  wi
nien jest sam, on s*m jedin, bo tamten,., 
tamten jest tylko niegodziwcem. Wrócił do 
domu jak pijany. Ledwie słyszał wyrzuty 
matki i jaj niespekoina pytania, w n^cy 
nie zmrużył oka. Kiedy wstał nad ranem, 
usta miał spieczone i czarne podkrążone 
oczy. Ojca nie było w dom u; nie wrócił je 
szcze z przestrzeni.

Kazik zebrał książki, pożegnaj matkę 
czule, czulej niż swykle i poszedł do szkoły. 
Postanowienie miał gotowe. Gdy go wypę
dzą, nie wróci więcai do domu. W strd, ros 
pacz rodziców, gniew ojca — Kaz k znał 
ten gniew straszny, zapamiętały — i to żrą 
ce poczucie winy, ohydnego upadku — prze
żyć to wszystko? Za nic!

W szkole pierwsza godzina minęła 
spokoinie. Maara nie było w ktasie, Ksz k 
odetrhoął swobodniej. Nie mógłby spojrzeć 
ze spokoje#* w iwarz t go kolegi. Na dru
giej godzinie tercjan wszedł do klasy i- urzę
dowym tonem wysłuionegu podoficera za
wezwał Kazika do kancelarii, do pana dy
rektora.

Więc przeeie! Kazik miał cichutką, 
prawie nieświadomą nadzieję, ie  profesor 
może utai nocne spotkanie, może nie zechce 
go gubić. A len ie! Oczywiście! Jakże zatajać 
rzecz taką, takie zgorszenie? Profesor tego 
nie mógł i nie powinien uczynić. Kazik 
utxi>ł. że go ehwyta kurcz w gard •  i ie  bę
dzie musiał użyć całego wysiłku woli, aby 
mógł odpowiadać na pytania.

W kancelarji był dyrektor i gospodarz 
klasy. Rozpoczęło się śledztwo. Lecz ledwie 
dyrektor zdołał sformułować pierwsze py- 
pytanie, wpadł do kaneelarji ksiądz Marcin,

po swojemu z impetem, stukając wiśniową 
laską o podłogę. SpostriegLzy, co się dzieje, 
usiadł na boku i patrzył w twarz ueznia 
zdsiwiory i niespokojny, jeidiąe zaeiśn;flt| 
p ięśdą po stole.

Przesłuchanie trwało niedługo. Kazik 
przyznał się do winy krótko i szczerze. Na 
końcu zapytał dy iek to r:

Nie byłeś sam. Kto był z tobi*.?
Kazik milczał.
— No jrkże? powtórzył dyrektor.Kto 

był z tobą?
Kmik spojrzał mu w oczy i rjek ł:
— Nie powiem, psnie dyrektorze!
— Widzisz, chłopcze, ją ł tłumaczyć 

spokojn:e dyrektor — my wiemy żeś uiegł 
złemu wpływowi i ie  cię omotał zły kolega, 
Domyślimy się, kto. Złagodzisz swą winę, 
gdy go wymienisz. Jak  myśiisz? Czy to do
brze, aby taki chodził ber karnie i psuł dru
gich, ni opatnnych, jak ?y?

A Kazikowi na te słowa m gle krew 
uderzyła do głowy i rzekł twardo z podnie
sioną głow ą:

— Psnta dyrektorze! Postąpiłem źle. 
Czy p?n dyrektor żąda, abym postąpił podle?

Dyrektor umilkł trochę stropiony i za
skoczony; a ksiądz Marcia zerwał się nagle 
t. krzesła i jął z rozpogodzoną twarzą bie- 
gsjąc po pokoju i stukając laską, powtarzać 
w kółko:

— Otóż te, punie mój! Ot, chłopczy- 
sk’ ! Także mi gadai. A widzisz go, panie 
mój ! Aha!

Dyr ktor nie nalegał dłużej. Rcekł
sylko:

— Idź. kochanku, do domu! ;Po połu
dniu odbędzie się konferencja. O rezultacie 
dowiesz się później.

(Dokończenie nastąpi).
— ł-

Jóieli mnie zdradas^ 

w-;łał
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Generalny Delegat przeniósł sekretarza 
Namiestnictwa Fm ila W ehrsteina z Rohatyna 
do Przemyśla

Rozporządzenie
R ady  S ln f s r ó w  z d u ła  19 lip e a  1921 r .  
w  p rzed m io c ie  u tw o rz en ia  R ady  R ze
m ieś ln icze j p rzy  M in iste rs tw ie  P rze m y 

s łu  i  H an d lu .

Na mocy uchwały Sejmu Ustawoda
wczego z dnia 21 lipea 1919 r. zarządza się, 
co następuje:

§ 1.
Przy Miaislerstwie Przemyśla i Han

dlu tworzy się jako organ ebr-desy, stałą 
Radę Rzemieślniczą.

Cel i  z ad an ia  R ad y .

§ 2.

Rada Rzemieślnicza jest powołana do 
wypowiadania na żądanie Ministra Przemy
słu i Handlu opinjt i stawiania wniosków 
w sprawach rzemiosł i drobnego przemysłu, 
w szczagólnosci zaś w sprawach, dotyczą- 
eych:

a) ustawodawstwa rzemieślniczego i 
arobno-przemysłowego;

b) popierania rozwoju technicznego 
rzemiosł;

c) wykształcenia szkolnego, zawodowe
go i ogólnego młodzieży rzemieślniczej i 
przemysłowej, oraz

d) zarodowych organizacji rzemieślni 
ków i drobnych przemysłowców.

C złonkow ie R ady .

§ *•
W  skład Rady wchodzą:

A. Członkowie z urzędu:
a) Minister Przemysłu i Handlu lub 

wyznaczony przez mego zastępca i delego
wani przez M inistra urzędnicy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu,

u) przedstaw iciel M inisterstw: W y
znań Re'igvjnyeh i Oświecenia Publicznego. 
Pracy i Opieki Społeczne’, Robót Publicznych 
i Skarbu oraz w poszczególnych wypadkach 
przedstawiciele innych Ministerstw i urzę
dów państwowych, delegowani na wezwanie 
M inistra Przemysłu i Handlu;

b) członkowie z nominacji:
a) 15 przedstawicieli rzemieślników i 

dtobnych pnemysłowców, mianowanych na 
trzy lata przez Ministra Przemysł* i Handlu 
z pośród kandydatów, proponowanych w po
trójnej liczbie przez organizacje i instjtncjo 
rzemieślnicze i drobno-przemyałowe, których 
listę ustala Minister Przemysłu i Handlu,

b) 5 członków, mianowanych na trzy 
jata przez M inistra Przemysłu i Handlu

z pośród diiałaey społecznych na polu rze
miosł i droknigo przemysłu.

§ *•
Członkowie Rady Rzemieślniczej z no

minacji spełniają swe czynności bez wyna
grodzenia; o i ‘e mieszkają stale poza W ar
szawą, otrzymają djety i. zwrot kosztów po
dróży w skali urzędników państwowych IV, 
8’opnia służbowego,

Organizacja wewnętrzna.

§ 5.
Radzie przewodniczy Minister Przemy

słu i Handlu lub wyznaczony przez niego 
zastępca.

§ 6 .
Posiedzenia Rady odl ewają się w mia

rę pogrzeb? na wezwania M inistra Przemy
ślu i Handlu lab na żądanie, zgłoszone do 
M inistra przynajmniej praez 5 członków 
Rady.

§ 7.
Rada może do spraw specjalnych wy

łaniać s siebie &Łałe komifety T czasowe ko
misie oraz przeprowadzać ankiety.

§ 8.
W komitatach i komisjach, wyłsnianyeh 

przez Radę, przewodniczą przeostawiciele Mi
nisterstwa Przemysłu i H.ndlu, wyznaczeni 
przez przewodnieząrego Rady.

§ 9.

M inister Przemysłu i Handlu może po
woływać zarówno do Rady, jako też do ko
mitatów i kumisji, rzeczoznawców z głosem 
doradczym. Otrzymują om ustalone przez 
M inistra wynagrodzenie.

§ 10.

W protokołach Rady winny być za
mieszczone opmje zarówno większości, jak i 
mniejszości członków Rady.

§ 1 1 .
Sprawozdania z obrad i prace Rady 

mogą być ojGassane drukiem przez Mmi 
slerstwo Przemysłu i Handlu.

§ 12,
Czynności biurowe i wykonawcze Rady 

prowadzi sekretarz Rady, w/znaczony do te
go prr,ez M inistra * pośród Uf ędników Mi
nisterstwa Przemyślu i Handlu.

Wydatki, połączone z działalnością Ra
dy Rzemieślniczej, pokrywane będą z budże
tu M nisterstw a Przemysłu i Handlu.

§ 13.

Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
powierza się Ministrowi Przemysłu i Handlu.

Prezydent Ministrów:
(  ■) W itos.

Minister Przemysłu i Handlu:
( —)  S. Preanowshi.

Rozstrzygające obrady górnośląsko.
Pierwsze pesledztnli Bidy Najwyższej.

Wiedeńskie Biuro kor donosi: 
Pierwsze posiedzenie Rad? Najwyższej 

odbyło się wezorej po połudnta.
Obrady ctwoizył Briantl,
W posiedzeniu wzięli sdział Lloyd 

George. Curson, Bert,mi, Toretto, tiarwey, 
Sahl i Hayashi o m  rzeczoznawcy.

Briaml powitn.ł zebranych i przedsta
wił kwestię podziału Górnego Śląska.

Z a s t ę p c ą  F r a n c j i  przedsiaw-ił fran
cuski punkt widzenia i zap roponow ał p o 
d z ia ł  G órnego Śląska, w edług  w yn ik u  
p leb iscy tu  w g m in ach  zgodn ie  z t r a k ta 
tem  w ersa lsk im .

Z a s t ę p c a  a n g i b l s k i  zaproponował 
niepodzielność i oddanie okręgu przemysło
wego Niemcom.

Wied. Biuro kor donosi:
Na posiedzeniu Rady Nąjw' iseej P a 

r o c h  o zaproponował, aby Górny Śląsk ze
stal podzielony. Wedle tej propozycji wię
ksza część przypadłaby Polsce. Podział m iał
by nastąpić wedle linji Sforzy, przyezem 
Hutę Królewską przysnąłby miano Polsce 

Z a s t ę p c a  w ł o s k i  w*stąpił w roli 
pośredniczącej.

Sfanimisl® rządu a^ibsklep i jego wsitsfł.
Z Paryża donoszą:
W sprawo'daniu przedłożonem wezerąj 

Radzie Najwyższej S ;r % Cccii Haerts wskazał, 
że wedle wyniku p leb iscy tu  678 gmin 
oświadczyło się za Polską a 844 i* Niem
cami, dalej, zo 4"’9 000 mieszkańców od
dało swe głosy za Polską a 707,000 za 
Niemcami.

Stanowisko Anglji jest  następujące:
1, Angija życzy sobie zgodnie z trakta

tem wersalskim w y tk n ięc ia  g ran icy  n a  
podstaw ie  w yn ik u  p leb iscy tu  w edle gm in  
i  k ażd ą  g m in ę  p rzy zn ać  te m u  p ań stw a ,

za  k tó re m  odnośna g m in a  s ię  o św iad 
czy ła , o Ile  n ie  m a w ażnych p rzeszkód  
po tem u .

2. W yspy pow inny  być u su n ię te ,
gminy zaś gospodarczo złączone se sobą 
wiaoy pezc-tó-fć przy sobie.

3, C en tra ln y  otrręg p rzem ysłow y  
należy  p rzy zn ać  N iem com .

Mówca k ry ty k o w a ł p lan  fra n c u sk i 
zarzucając, żo pluń poozoGu Giont-go Śiąska 
proponowany przez Francję ;m .nia wyn.ki 
plebiscytu.

Nowi oknd; i zapatrywania rzeczoznawców.
Z Paryża donoszą:
Bada Naiwyższa wysłuchała wszoraj re

lacji gen. Le Ronda, d* Marinisa i Stuarta 
po«em  L Pyd George przedstawił s*oje sta 
nowisko. Rada najwyższa wezwała wczora 
Łomisję rzeczoznawców do ponownego pod 
jęeia pe*e. Po południu o godzinie 4-ej po
południu odbyło się ponowne posiedzenie 
komiki rzeczoznawców.

Rzeesozoawcy f r a n c u s c y  są zdania, 
że p o d z i a ł  o k r ę g u  p r z e m y s ł o w e g o

j e s t  z p u n k t u  w i d z e n i a  t e c h n i c z 
n e g o  z u p e ł n i e  m o ż l i w y .

Rozsądne rozwiązanie problemu górno
śląskiego będz e punktem zwrotnym całej 
oobtjki koalicyinej w duchu dodatnim 
Wedle zasad sprawiedliwi Soi większość okrę
gów przemysłowych należy się stanowczo 
P o l s c e ,  wogóle zaś przeprowadzenie linji 
podtiału projektowanego przez Francję j e s t  
u s t ę p s t w e m  n a  r z e c z  N i e m i e c .

Głos rzeczoznawcy fiaicosbin Frcmagecsfa.
Procedura przyjęta przez Radę Naj

wyższą jaka ma być przestrzegana w <;za«« 
dysfeasji nad sp raną G. Sią :a pi.iega na 
wezwaniu rzeczoznawców fraucusfico, an 
gielskieh i włoskich do przedstaw e o a  Ra
dzie przygotowani go sprawozdań’ : oraz cG 
wyszczegótaienia p o w o d ó w '  i m o t y w ó w  
jakimi się rzeczoznawcy kierowali przyzna
jąc odnośne terytorja Polsce lub N emcom 

F r o m r . g e o t  przedstawił następują
ce wn«o»ki, które zostały już uprzednio przy
jęte przez rzeczoznawców.

Traktat wersalski przewiduje, że tery- 
torjum plebiscytowe zostanie podzielone po
między Niemcy i Polskę wskutek czego 
większość głosów osiągnięta podczas plebi
scytu przez jedną ze stron nie może być 
powodem przyznania jej całości terytorjsm 
górnośląskiego.

Traktat przewiduje pozatem, że przy

podziale terytorjurn górnośląskiego należy 
mieć aa  względnie przedewszystkGm wolę 
ludności, a uop.ero następnie względy geo
graficzne i ekonomiczne.

Określenie grani y powinno tedy być 
oparte nu głosowaniu ludności wer&e gmin.

Fr.;m-,eeoi --w ie przemówie
nie zamzesył, że wszj stuie w «rę wchodzą
ce projekty sprowadzić się  dają ćo % pro
jektów a miaoowicie francuskiego i angiel
skiego. z których atoli żac -n nie zdołał 
uzyskać jednomyślności w aomisji rzeczo
znawców. Istnieje wszakże jeszcze jeden 
punkt na który wszyscy delegaci się zgodzili 
t. j. na quasi hUpodsielność terenu przemy
słowego. Gdy jednak projekt francuski ma 
na celu przyznanie terenu tego niemal w 
całości Polsce, projekt przeciwny zdąż* do 
przjznąnia w olbrzymiej większości tego 
terenu Niemcom.

Helena Hempel. 6)

1 dni przeżytych 
w oii'§żonej twierdzy.

(P rz e m y ć !  1914—1915).

LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg daisryjjjS
Jpgo nocne jęki i nawoływania tak 

wreszcie dokuczyły chorym, iż jaz kilkakro
tnie oświadczyli, ze jak dalej powtarzać s ę 
bsdą, to żydka zo drzwi wyrzucą. Z bardzo 
poważną miną, powiedziałam mu, ży staje 
się niem ihwym i jeśli raz jeszcze zachowa 
sie w nocy niespokojnie, to każę go wieczo
rem wj nieść z łóżkiem na ko ryt ary, gdzie 
poleży *»z do rata.  Wziął ser jo na rozwagę, 
to ostrzeżenie i odtąd stękaniem i wołaniem 
na posługaczy nudził nas tylko we dnie.

Z Weiusteinem, mimo iż w całej sali, 
było ich tylko dwu izraelitów, — n:o wcho
dził zrazu w zażyłość; patrzyli na siebie eie- 
kawie, ale * ukosa, jako ludzie odrębnej na
tury; lecz gdy siostra Albina, pokazując mu 
W einsteina, który, zwłaszcza w szabasy, na
krywszy głowę czapką, odmawiał pobożnie 
z książki przepisane modlitwy — rzekła mu: 
— .Gdybyś pan się tsk pomodlił jak tamten, 
byłbyś taki jak on, spokojny i cierpliwy, a 
nie wyprawiałbyś takich awantur jak do
tąd" — węgierski żydek zawstydził się i po
życzając od tamtego książeczkę, modlił się 
z niej czasami i trochę znośniej się zacho
wywał.

Raiu jednego przecie, ąłyeząc jak dwaj

Włosi z Tr.estu śpiewają jakąś- pieśń melo
dyjną, przeczekał chwilę, a ż ‘przestali i , za
czął nucić cienkim i ochrypłym głosem 
piosnkę niem eeką, zaczynającą się od słów: 
*O, Su auna, o, Susanna, ist das Leben doeh 
so schóa".., etc. Śpiew ten miał w sobie 
coś tak komicznego, ż* ranni na ca łe j'sa li 
ryknęli jednym śmiechem Zydtk ustał na 
ctiwile ale n edługo zaczął znów śp.ewać 
wiedeńskim tkcenttm , jakieś niesmaczne. 
tłu3ie wierszyki. Ci, co je zrozumieli, zahu
kali żyda, gromiąc i łając: — .Ozy myślisz 
że tu kara n a  1 milcz, bu ci pokażemy!" — 
T e rn  już f&łkił.m zundkł, wystraszony. Je
den Wiedeńczyk, ranay, zawołał oburzony:— 
„Ależ ton żyd, to 'njabćł-praw dziw y". Spoj- 
rz&łam na tamtego i udawało roi sję, że 
w i3torie, w jego siw ieh przebiegłych, la- 
U jącyth cczaeir, było coś z Mefista.

W kiG a tygodni p<>iniej, gdy rana za
bliźniać mł ;;ię poczęła, stiw ał się coraz 
mniej krzykliwym i kapryśnym, przepraszał 
za przyj;i ości, jakie sprawiał—w kcńeu, wy
wieziono go z innymi, na Węgry.

Usposobienie naszych rannych, dla ro
syjskich, okazuje się dobitnie dopiero wtedy, 
gdy ci w większej liczbie przybywają nz 
salę. Pierwszun uczuóhm, jakie się na ieb 
widok uwydatnia, jest ciikawość, Obejrzaw
szy ich twarze, zaczynają badać wszystkie 
s:czeg 'ły  umundurowaniu—każdy guzik nie 
ledwie. Potem przychodzi do wymiany słów. 
I tu następuje cbarak.erystyezny objaw: 
Z powodu iż obecnie, śród rannych, znajdu
je się ich największa część słowiańskiego 
izezepu, t. j. Polacy, Rusini, Gzesi, Słowa
cy, Kroaei, Bośniacy itp. zjawienie się tych 
pobratymców, z których wielu pochodzi z za 
Buga, S .r t ta  i Dniepru, mówiących językiem 
tak pokrewnym, jest m łą  niespodzianką.

W net więs tworzą się na sali grupy naro
dowościowe. Słowirnie, którzy już mogą 
ściągnąć idę z łóżek, skupia ą się razem; 
inni proszą, by i tl i  w pobliżu * łóżkami 
ustawiono — i zaczyna s:ę szeroka gawęda 
jedrmpleuśeńców, śr id których, przybyli z»- 
icordoaowcy odrazu za druhów są poczytani; 
z ukosa i niechętni-’ n i mai spoglądają oni 
natomiast, na obcych m mową r charakie 
rem, Węgrów, Niemców i Włochów, choć 
jednemu z ninń ną: owi poddanych.

Te sympatje i niechęci, aż nadto są 
wymowne: b:ak jelności narodowościowej, 
to czynnik rozkładowy, oddawna wstrząsają
cy podwaimami austijackiej monaichji.

Nast posług..c?,e sanitarni, me zna;ą;y, 
jako włościanie, inu *go. niż swój, języka', są 
przedswszystkiein wystawieni na łajao.u, 
i docinki ebeoplem enców, którzy narzekają 
na ich nieigrabność i brak bystrości. Oi, 
nie mogąc się z nimi porozun eć, tylko po 
tonir słow i gestach poznają, iż są łajani i 
odpowiadają z naiwną determinacją, chore
m u: —  „To czemuż się pan po polsku nie 
nauczył?" — Te słow* jednak nie skutkują 
dodatnio i zwłaszcza z ust Niemców daje 
się często słyszeć stereotypowe: „Nur in 
Gaiizien, kann man finden soiche fiunime 
Leuts"... lub t. p.

Rax jednak, owe pogardliwe: „Nur in 
Gafizien"... wywołało ciętą odprawę. Słów 
tych użyła na sali jedna z oficjalnych pie
lęgniarek niemieckuh, Saksonka, asystująca 
przy wizycie teka za, spostrzegłszy na swym 
rękawie żyjątko dokuczające ludziom, którzy 
rzadko zmieniają bieliznę. Gburzona tym fa
ktem, zwaliła w>nę n» „Galicję". Wtedy 
młody medyk, Pola*, odrzekł, przypatrując 
aię żyjątku: — „Myli się pani, to nie jest

galicyjska. W obec takiej mnogość1

szczepów, jakie do szpitali naszych napłynę
ły, twierdzę, że jest to okat, między narodo
wy . — Niemka sze.oko rtłztwarta oczy i 
usta i zam ikła zda^/una, Zapewne do teg# 
tzasu, m it  jej me zaprzeczył temu, że „tyl
ko w Galicji" dzieją się takie rzeczy.

D. 4 października.
Od początku oblężenia, huk armat 

brzmi codziennie; dz ś tryk niezwytle silny, 
wobec powietrza, z powodu słoty, nasiąkłego 
wilgocią, najĆTt.u Z, u c f c m l  dzisiejszej 
wycieczki, tac u ;m  ją  opiuu e: — „Dostałem 
.ozkui w jjić  z .«ciopuują z fortu o 4 ej ra 
no. by zaczepić niepfz?jacieia. S ro l słoty i 
z-mua, staliśmy d.t 4-ej po poł. czekając na 
jego zjawienie.

Gdy się na górze ukaz ił, zobaczyłem, 
i.ż jest tuk lieiny, ze n;.sz mały oddział jest 
jakoby skazany na zatratę,.. Zauważyłem iż 
ta gema myśl przyszła i m ńm  żołnierzom, 
między którymi w sz.tął się ,«  mały rozruch 
i próby ucieczki. Pogroziłem im z obowiąz
ku rewolwerem, choć w duszy czułem, że 
ich na śmierć wystawiam.

Kulo rosyjskie zaczęły naszymi trupa
mi zaocielać pole. Gdyby nie uasta artyle- 
rja, która ze spóźnieniem, wreszcie z twier
dzy nadciągnęła i odwrót nasz zasłonił:;, 
byłby z nas żaden żywy me pozostał, C ofnę
liśmy się do forta z. wielki Tni stratami"...

Położenie staje się coraz mniej pewne. 
Jednej nocy, jeszcze przed formalnem oblę
żeniem, obaj arcyksiążęta, ze sztabem, wyje
chali już automobilami na Węgry.!,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Glos izetazMWcy łaziskiego Czciła Hursta.

Po tem przemówieniu udzielono głosu 
Ceeilowi H u  r a t  o wi ,  który omawiał wynik 
głosowania na terytorjum plebiscytowem.

678 gmin — stwierdza mówca — wy- 
pow ieikisłi się za Polską. 840 za Niemcami. 
W ogólne: sumie głosów Polska zdobyła
479.000, Niemcy 707.000 głosów.

O o i n j a  a n g i e l s k a  powołuje się na 
to, ie  Francja przyjęła zasadę głosowania 
według gmin jako podstawę podziału tery
torjum plebiscytowego, przeto należałoby

odnośne gminy przyłączyć do tego państwa, 
za którem się wypowiedziały, ezvniąe jedy
nie wyjątek dla tyeh wypadków, za którymi 
przemawiają słuszne powody. Zazębienia te 
rytorjalne winny być unikano, ponieważ są 
praktycznie niewykonalne dla obu stron.

G m i n y  p r z e m y s ł o w e ,  b ę d ą  t u  
% n a t u r y  r z e c z y  n i e p o d z i e l n e  m i n i e  
m o g ą  p o d l e g a ć  p o d z i a ł o w i .  C e n 
t r u m  o k r ę g u p r z s m y s ł o w e g o  w i n  u o 
p r z e t o  p r z y p a ś ć  N i e m c o m .

Prasa angielska twierdzi, ź« porozumienie jest moiiitt.
Z Londynu donoszą:

Fakt odroczenia dyskusjijjw Radzie Na j 
wyższej nad sprawą wysyłki posiłków na 
Górnym Śląsku, aż do chwil powzięcia de
cyzji w sprawie granic, wywołał zdaniem 
dziennika D aily Chronicie — wśród ucze 
stników n trad

atmosferę bardziej harmonijną.
Journal sądzi, ie  porozumienie w spra 

wie górnośląskiej zależeć będzie więcej może 
od narad poufnych, aniżeli od rozmów 
oficiolnych.

konsularnych i komunikacyjnych. Okazało 
się, żo w'szyslkie państwa, obecne na konfe
rencji życzą sobie, aby wzajemne umowy 
w tej mierze już ukończone lub będące na 

| ukończeniu, zostały sfinalizowane i aby za- 
! warte zostały jeszcze nowe umowy. Wice 
minister Dąbski konferował z łotewskim mi
nistrem Mfjerowiczem nad ulepszeniem ko
munikacji Warszawy z Rygą przez Wilno, 

Wkońcu uchwalono, ie  calum nawiąza
nia ściślejszego kontaktu i. skordynowania 
linji polityczne! rnają się odbywać perjody 
ctne zjaidy Ministrów spraw zagranicznych 
Polski, Łotwy, Finlandii i Estonji. Najbliż 
szy ich zjazd odbędz e się w Warszawie w 
listopadzie lub w grudniu b. r,

W świetle tycb informacji rezultaty 
zjazdu przedstawiają się L isięou ją io : Cztery 
państwa bałtyckie, Polska, Fiulundja. L-Awa 
i Estonja decydują utrzymywać na przjstłość 
ścisłe porozumienie pomiędzy sobą i unt-Jać 
na wspólnyeh konferencjach, odbywanych 
co pewien czas, wspólne itnie po tępowama.

M orning Post pisze, ie  uregulowanie 
i prawy górnośląskiej jest próbą ogniową za
granicznej polityki angielskiej, gdyi musi 
się ona wypowiedzieć, albo n* korzyść N ie
miec, alboteż w interesie sprzymierzonych.

Paryrki korespondent dziennika Daily
E xm ess  dowiaduje się, że T* , , . . .  , . , ,Nie jest to oczywiście związek państw, do
Lloyd George j e s t  zdecydowany poczynić j jakiego Polska pragnęłaby doprowadzić, lecz

u stęp stw a
w spraw,e wysyłki posiłków na Górny Slątk, 
Anglia nie wyśle jednak na teren górno
śląski nie więcej „wojsk*, niż jeden batalion.

Briaud vr rozmowie z redaktorem dzien
nika Petit Parisien wyraził się, że na pod
stawie konferencji jaką odbył z L l o y d e m  
G e o r g e m  i p r z e d s t a w i c i e l a m i

W ł  o e h, zbliżenie punktów widzenia Anglii 
i Francji j e s t  m o ż l i w e  d o  u r z e c z y 
w i s t n i e n i * .

Poważna różnica zapatrywali.
Poss. Źtg, ponosi z Paryża, ie  na 

pierwszem posiedzeniu Siady Najwyższej przy
szło do poważnej wymiany zdań.

Delegaci f r a n c u s c y  oświadczyli, że 
rozwiązanie angielskie problemu górnoślą 
skiego jest dla Francji nie do irty ję  ia, roz 
związanie bowiem >ng elskie przyznaje wbrew

wynikom plebiscytu 88 pre. Górnego Śląska 
Niemcom, resztę zaś Polakom. Trójkąt {prze
mysłowy został prse* Anglików dowolnie 
podzielony, z wyłąezeiuem okręgów pszczyń
skiego i rybnickiego. Francja stwierdza, i e  
o k r ę g i  p r z e m y s ł o w e  w y k a z u j ą  w i ę 
k s z o ś ć  p o l s k ą

Opinia prasy francaskiaj.
Petit Parisien domaga siy podziału 

Górnego Śląska zgodnie z wynikami plebi
scytu na podsia^ie którego większość okręgu 
przemysłowego przypaść powinna bezwarun
kowo Polsc?. Zdaniem dziennika Rada Naj 
wyższa musi dokonać tego trudnego „Sądu 
Salomona*.

Gaulois przypuszcza, ie  reprezentanci 
Ameryki i Włoch zajmą s t a n o w  i s k o  po 
ś r e d n i e z ą c e  i p r z e d ł o ż ą  p r o j e k t  
k o m p r o m i s o w y .

M atin  podkreśla, że Lloyd George i 
i Briand muszą wyjść poza ramy lokalnego 
sporu o granice i traktować problem górno
śląski z zasadniczego stanowiska światowego 

P r a s a  f r a n e u s k a  powtarza oświad 
czenie polskiego M inistra spraw zagrani
cznych Skirmunta, domagającego się spra' 
wiediiwej deeyzji w duchu traktatu wersal
skiego.

Z  prasy.
(JJwagi na esasie. — Po Zjetdzie helsing- 
forshitn. — Prasa amerykańska wobec Górnego 

Śląska).

W Gazecie Poznańskiej znajdujemy na
stępujące „Uwagi na ezasie*. Na zboże poi 
skie czyhają dwaj sąsiedzi: wsehodni i za
chodni.

Niemcy, pozbawione swego spichlerza, 
jakim było W. Ks. Poznańskie, potrzebować 
bę ią  ogromu*] ilości zboża dla wyżywienia 
swej iudnośei. Na ry nliach zamorskich spo
tkają aię s konkurencją Anglj i Francji, po- 
siJidijąeych lepszą od Niemiec walutę. Na- 
tcmiai na ryrku polskim., dzięki wyśrubo
waniu mark niemieckiej w stosunku do pol
skiej. Niemcy zjawiają się jako niebezpieczny 
dla nas konkurent. Oczywiście działać tu 
będą nielegalnie.

Ale od czegóż praktyki smugi rskie 
7 000 marek p o su c h  za korzec ż; ta, 15.1 Oki 
marek za „parę* (korzec żyta i p<;zenn:y), 
co na walutę niemiecką o-nacia mniej niż 
280 i 600 marek z« e^tnar metryczny, to 
dla Niemców zbyt ponętną gratka, b? ozna 
cza nabywanie zboża polskiego niemal za
d a r to . Dlatego użyją on, niewątpliwie wszel
kich sposobow i spmobików, by i* cenę 
swych papierków markowjdh, cieszących się 
wielkim popytem wśród /jaKzęj „muejMosG 
narodowej*, śe^goąć do kiubie jak u-jwię 
ksse ilości zboża z naszych spichrzów i za
gród

Druąi n .sz sąsiad — Rosja, która nie
gdyś zbożem swe® żywiła „połowę Europy*, 
która pized wojną zasypywała sw*m ziarnem 
i mąką c*łą Kongresówkę, stwarrająe n ie
znośną koi!k«reiKję dla rolnictwa tutejszego, 
Rosja obc,cna pod „rajskim i' rządami bol
szewików dobzła do zupełnej katastrofy apro 
wuacyjnej i w eałych wielkich okręgach 
niema eo jeść już dtLiaj, w okresie sprzętów.

Należy uświadomić jak najszersze masy 
o zfa odaieiośei przemycania ab. ia  polskiego 
zagranicę. W szczególności nalely odwołać 
B1fi “° pracowników kolejowych, wskazujae 

to, że każdy korzec zboża przemyconyna
ss granicę to zamach na wyżywienie ich sa- 
riych i ich rodzin Do walki z przemytni

ctwem ibo owem, które niewątpliwie będzie 
usiłowało rozwinąć się zarówno na wscho
dniej, jak na laehodmej granicy naszej winno 
wystąpić całe społeez-ństwe poiskie, wszyst 
kie czynniki, rozumiejąc grozę ogłodzema 
kraju przez niesumiennych spekulantów.

Konferencja państw bałtyckich w Hel- 
singfossie — czytamy w Czasie — w której 
wzięła udział także i JPoJsua, aob.ęgła końca 
t p<zedstaw..cieUtwo Bolsiri z Wiceministrem 
Dąuskim na czele powróciło do W rsiawy, 
Na podstawie informacji udzielonych przez 
p, Dąbskkgo, ustalają dzienniki rezultaty 
u nfcrencji, jako ua ogol pomyśme. N* kon
ferencji ustalono mianowicie szereg wyty
cznych dla wspólnego postępowania repre
zentowanych tam państw, mających uiwo 
rzyć jeden zwiątek Stwierdzono przede- 
wszystkiem, że związek nic może mieć Ża
dnych zamiarów agresywnych wobec żadne
go państwa, zwłaszcza zas wobee Rosji. Go 
do tej ostatniej stwierdzono na zjeździe, it 
wiadomości o mobilizacji i zbrojeniach ro 
syjsKich, jakie w ostatnim czasie się roze
szły są w znacznej mierze przesadzone i ze 
agresywnych zamiarów ze strony Rosji na 
razie niema potrzeby *ię obawiać, chociażby 
ze względu aa rozmiary klęski głodowej.

W sprawie katastrofy głodowej w Rosji 
uchwalono rezolucję, w której państwa re
prezentowane na konferencji oświadczają, że 
gotowe są do współudziału w międzynarodo
wej akcji niesienia pomocy ludowi rosyj 
skiemu.

Następnie omawiano szeroko stosunek 
między poszczegolnemi państwami bctyckie- 
tni. Każdy z delegatów składał imieniem 
sw-g i państwa oświadczenie, jakie traktaty 
polityczne, wojskowe i handlowe państwo 
jego zawarło. Ze strony autoratywnej os»iad- 
ezouo, ie  żadne z państw bałtyckich nie za
warło umowy politycznej czy wojskowej 
z Litwą kowieńską. Zobowiązano się również 
do wzajemnego przedłożenia wszystkim re
prezentowanym na konf rencji państwom 
traktatów, które każde z odnośnych państw 
już zawarło i do przedkładania traktatów 
jakie w przy sz ości będą zawarte.

W dalszym ciągu obradowano nad spra
wami wzajemuybh stosunków gospodarczych

jestto przygotowanie dl*ń korzystnego gruntu 
na przyszłość. Zacieśnienie stosuc.ków p o 
między interesowanymi państwami sapowia- 

sb; na raz:e przedewszystkiem na grun 
cle stosunków gospodarczych. Podobnie miała 
się rzecz przy porozumieniu Łotwy, L it^y  

Estonii, z których miałby powstać związek 
bałtycki o węiszym zakresie, nic zawsz-j 
korzystnie dla Polski usposobiony. Wobec 
obrotu, jaki. przybrały sprawy w Helsing- 
forsie, m .żna się -wszakże spodziewać, że 
ten mniejszy związek zostsnie wchłonięty 
przez związek oparty na szerszych podstv- 
waeh, do jakiego dążono na zjeździe świeżo 
zakończonym.

Ważną jest wiadomość, że żadne z inte- 
esowanych państw nie zawarło dotąd przy

mierza politycznego lub wojskowego * Litwa. 
Wobec tego sytuacja nad Bałtykiem nie może 
uchodzić jeszcze sa przesądzoną na nas%ą 
niekorzyść. Owszem reswlr&ty zjazdu w Hel 
singforiue, acz dalekie jeszcze od ostateezue- 
go rozwiązania problemu, uprawniają do na 
dzieji, że Polska zajmie w rrędzie państw 
nadbałtycki h należne jej stanowiłko i że 
pozycja nasza w tej sironie, a z nią i szanse 
pokoiu doznają wzmocnienia.

W lipcowym zeszycie The American 
Review  of  Reviews samieszcia F rank S - 
monds artykuł podtytułem : .In teresy  Ame 
ryki*.

Czy istnieje dziś związek interesów 
Ameryki z interesami trzech moc-rstw eu
ropejskich, które w poniedziałek w Pary».u 
zaczną obradować na temat Górnego Śląska? 
Według opinji p. S monds a. zwiąiek ten 
istnieje, chociaż interesy Ameryki w Euro
pie nie mają charakteru poiityeznego. Ame
rykę (-bchod*i wyłącznie ekonomiczne poło
żenie świata. Ameryka, wskutek nadmiaru 
produkcji i zmniejszonej prze* wojnę siły 
Kupna na całym śmiecie, dąży do powrotu 
normalnych stosunków. Musi zatem przeciw
stawić się wszeik;m dążeniom, któreby za
grażały wybuchem nowej wojny europejskiej 
czy światowej i uniemożliwiały odnowę eko
nomiczną świata. W tern dążeniu zgodną 
jest polityka Ameryki % angielską, s tą ró 
żnicą, że dla Ameryki sprawa ta jest zwią
zana z większym lub mniejszym dobrobytem, 
podczas gdy dla Anglji jest on* kwestji 
śmierci lub życia.

Mimo zgodności Ameryki i Anglji 
w dążeniu do otrzymania pokoju, wywalczo
nego z takim trudem, interesy przemysłowe 
Anglji i Ameryki są rozbieżne. Państw* te 
«ą ywalami. Obecnie kiedy Ameryka po 
wróciła do Europy, najważniejszą dia ni-j 
sprawą jest gruntowne zapoznanie się zt- 
sprawami europejskiemi. Przez długi ez&s 
wszystkie narody Europy dążyć będą do 
tego, aby A m er/ka udzielała im pomocy 
w ieh aspiracjach i prawach. Głos Ameryki 
decydować będzie przez szereg najbliższych 
lat. Trzy wielkie państwa Europy, Anglja, 
Francja i Włochy, są nietrlko wielo mil jono
wymi dłużnikami Ameryki, ale czują po
nadto potrzebę moralnego i materjalnego 
poparcia w okresie rekonstrukcji.

Taki jest w skroeie przebieg myśli 
p. 8imonds’a. Z wywodów jego, jako tez 
z faktu, że prezydent Hard ng zgodził się 
na wzię ie u d iń łu  w obradach Rady Naj
wyższej przez ambasadora w Londynie, wy
nik*, że Ameryka jest czuła na każde zabi 
rżenie w Europie, gdyż odczuwa je — jak 
mówi p. Simonds — „natychmiast amery
kański producent bawełny, bądź też rolnik 
górnik, ety fabrykant .

W artykule pod tytułem : „Stosownie 
do okoliczności wówczas a teraz*, cytowaue 
pismo podaje krótką charakterystykę opinji 
niemieckiej o Polece.

„Niemcy, ustępując pospiesznie z Pol
ski w 1'stopadzie 1918 r>ku — pisze ten or
gan — pozo8t»wili w biurze gó n czem w Czę 
stochowie tajne sprawozdania i notatki o Pol 
«ee z ekonomicznego punktu widzenia. Rząd 
polski ogłóBił najważniejsze części tych spra- 
wozdań, interesujących s tego wzglądu, ie

opinje, w nieh sawaite, zadają kłam wielu 
rzeezom, służącym sa podstawę prupzganćsie 
niemieckiej w zwiąi<u z plebiscytem górno
śląskim.

I n  Polen ist nichts su holen, było jednym 
« najczęstszych argumentów --iemieckiej kam
panii plebiscytowej w kiór j F ieauy  ze 
wr-rardą wskazywali i:a zacofanie w polskich 
obwodach, tu i poza p/amcą, poro*n«'ąę je 
z najnowsKemi ukps-.omami w uprawie ro
ślin i przemyśl,•>, w oVręgzcb na Górnym 
S ąsku. PrzypisyWiiuo to miszemu poziomo
wi cywilizac i po Łtrome polskiej i wrodzo
nej gnuśności i nieudolności jo lStiej.

Atoli w  roku 1915, przemysłowcy n ie 
mieccy byli inneg.) zdsnia. „Polska jest irra- 
ji-m bogato uposażonym przez ii*tu v- — pi
sali wówczas Niemcy — i posiada pod zy- 
znym grnatein ukryte skarby ^ n .-r a b ie .  Joj 
węgiel strnk • miedź są olbrzymie; w-aTtości, 
a jeśli te  sk a r w  j)ie są dotychczas należy
cie wyzyskane, trzeba to p rzjf isać  przjide- 
wszystkiem rtądom rosy sunn " fers.iu i wa
runkom, w  iskich się d-itą?! in .  d 
Polska posiada nadt^ dzielną i bardzo zdol
ną ludność przemysłową ...WszęAGi w tym  
kraju znajdujemy żywioły, pofrzehae dla sze
roko rozwiniętego p rzem y-lo ' .
— jso* r.rrwwira: o w a w m s4* ł  ssiw.-jw-i*

Poditń pracowników państwowych.
Objawy niezwykłej jednomyślności. j»- 

kie cechowały ogólny wiec manifestacyjny 
pracowników państwowych, odbyty w cniu 
18 lipca 1921 przy wpól.uóziale delegatów 
eałei » ‘emal Małopolski, ah niemniej dowo
dy debrze zrozumiav:ej solidarności, zadoku
mentowane w uadsył :aym podatku wiecowym 
tak ze Lwowa, je ii- j a ufcz»*tkich miast, a 
nawet z najdrnbn ejszycb zakątków kraju przez 
pracowników państwowych wszystkich resor
ów i kiiteg.tryi służbowych, usiłuje w powa

żnej chwili, gdy jdwe o dobr C’łei srogo 
d-iś upośledzonej warstwy pracowników pań- 
stw w yeb, zamąci'! garstka ludzi ŹTruiącyeh 
się jako „Związek urzędników z akadem ckiem 
wykształceniem*.

Stwierdzamy tu przedewszystkiem z catą 
tanowczośrią, że c&ł" ogół pracowników pań

stwowych ni< tylko z akademickiem w jksział- 
ceniem, ale z poważnymi sl pnam i .".kademi- 
łkiemi solidaryzuje s ę z poważną a<cją, be- 
iącą tujjełfiie na czasie wobec krzyczącej 
wprost nędzy ogóia pracowników państwo
wych, i nie tylko nie popiera, lecz owszem 
potępia destrukcyjną robotę kilku p^nów wy- 
drjał wych Z s iązk :, którzy nie mogąc obalić, 
» przynajmniej osłabić odnumowtgo niemal 
działania, którego ster siłą Ł.ktu z ręki im 
wypadł usiłują je zaciemnić perfidną i wy- 
sręteą formal'8t ką.

Prhgnęiumy uiiikaąó polemiki nie bę
dącej na czasie, a wykazującej rysy w orga
nizacji pracowników państwo* -eh, spawodo- 
wywane od dłuższego czasu przez tę samą 
garstkę ludzi. Wyzwani jednać prze* nich 
a o tatką w dziecinkach, po uieszcio-..ą rzekomo 
dla usunięcia wątpliwości, które faktycznie 
nikomu się nie nasapały, i mylnem twier
dzeniem, jakoby ogólny wiec mŁii.festaeyjny 
był tylko wiecem „Stałe; delegacji*, oświad
czamy eo następaje:

„Stała delegacja przeewników państwo
wych* dsi:.łająca jako statutowy Związek 
twiąsków, wyczuwając Dal*życie ciężkie po
łożenie ogółu i stosujtc się do ogólnego żą- 
iaaia z» względu na projakty ustaw z&sadai- 
czyca była faktycznie tylke inicjatorką te- 
hniczną O g o l i ło  wiecu manif.-staey,nego, 

Który obesłany tłumme przez pracowników 
państwowych wazysuich reąertów 1 lategorji 
•łutbowych i ukonstytuowawipy się fjrm alnie 
działał i uchwalał j-ko ogoł pracowników 
państwowych Małopolski stający ponad 
wszystkimi Związkami. Jednogłos ijch  uchwał 
tego wiecu, w którym wzięli także liczby 
współudział urzędmey miejscowi 1 delegaei 
zamiejscowi z aitademiekiem wyksitałceniom 
me zaciemni, ani nie cofnie mylne tuiezdze- 
aie, że wiec ten zwołała „Stała delegacja* 
wbrew uchwale nieistniejącego już dzisiaj 
Komitetu głównego, która absolutnie „Stałej 
delegaeji* wiązać nie mógł*.

Ze swej strony zaznaczamy tu dla wy
kazania całej p.-rfi !ji publikowanej notatki, 
ie  właśnie teu Komitet główny m ałobow ą- 
zek nałożony pr ezwiec p o p rz e d n i a 2 0  maja 
b. r. do miesiąca zwołać w.ec sprawozdaw
czy, l«cz wbrew uchwale i ogólnemu iądi niu 
odłożył zwołanie w,ecu na czas nieograni
czony, raekomo jzko obecnie n ięp o t* efn go, 
a faKtycznie dia unikmę-ia słusznej krytyki 
z powodu niowłaściwego wykonania delegacji 
do Warzsawy w czerwcu b. r.

Pozostawiając ogółowi pracowników pań
stwowych należytą oceuę co najmniej n e- 
właściwi go czynu autorour enuncjacji ufamy, 
ie  żadne zakusy p stron e *ie będą wstanie 
zachwiać tak silnie dziś zaznaczonej jedno
myślnej woli i solidarności pracowników pań
stwowych.
Za pre ydjum i Komitet wykonawczy Ogól
nego wiecu manifestacyjnego pracowników 

pań-itwowfcb :
Prof. Roman Dzieslewshi, m- p.

Blaie) Potenclci, m. p.
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Z k ra ju .
O odbudowie w powiecie tarnopolskim.

T a r n o p o l  w sierpniu.
W niektórych j ismach podano ostrej 

krytyce działalność Okręgowej Dyrekeji Od
budowy oraz rzekomo niedołęstwo i nieży
czliwość Powiatowego Biura Odbudowy a 
chaos i brak planu w magazynie dla rozdzia
łu  materjałów.

Beszta wspomnianego artykułu to za
powiedź ścigania wszelkich nadużyć i walki 
z przekupstwem, łajdactwem i nadużywaniem 
urzędu w którym to kierunku mogę p. kore
spondentowi tylko życzyć jak najlepszego 
wyniku.

Dla stwierdzenia istotnego stanu rzeczy 
podaję co następuje:

Okólnikiem z dnia 6-go maja 1921 
L. 453/21 uwiadomiono wszystkie Zwierzch
ności Gminne powiatu tarnopolskiego ź« wo
bec braku wystarczającej ilości materjału bu
dowlanego (zapotrzebowanie wynosi około 
200 000 metrów kubicznych t. i. 10.000 wa
gonów) braku lasów w powiecie i n :edosta- 
tecznych środków transportowych będą ma- 
terjeły przydzielane tylko tym posikodowa- 
nym. których wszystkie budynki wskutek wy 
padków wojennych zostały zniszczone a któ
rzy do dzisiaj nie otrzymali zupełnte pomocy,

„Każdy poszkodowany który wniósł po
danie do Powiatowego Biura Odbudowy o za
pomogę musi dołączyć do podania poświad
czenie Powiatowej Komisji Szaeunkowej, że 
zgłosił szkodę poniesioną i druk t, zw. „De
klaracja poszkodowanego o stratach wojen
nych".

Wszelkie podania i załączniki muszą 
być przedłożone t y l k o  za pośrednictwem 
Zwierzchności Gminnej, która je zbierze od 
poszkodowanych i co pewien czas będzie 
przedkładać Powiatowemu Biuru Odbudowy.

Zawiadamia się również, ie  imienne 
asygnaty na materjały budowlane wydane na 
podstawie dat posiadanych w tut. Urzędzie 
będą wysyłane do Urzędu Gminnego, który 
je doręczy poszkodowanemu a przy tej spo
sobności będzie Zwierzchność Gminna usiała 
możność kontrolowania — czy m ateriał przy
dzielony został użyty rzeczywiście do odbu
dowy — w przeciwnym razie należy nstych- 
miat zawiadomić tutejsze Powiatowe Biuro 
Odbudowy a to celem wdrożenia dochodzeń.

Z otrzymaną w Urzędzie Gminnym asy- 
gnatą należy się zgłosić wprost w składnicy 
Powiatowego Biura Odbudowy.

O powyiszem zarządzeniu należy be> 
zwłoeznie zawiadomić wszystkich interesowa
nych z tern, ie  poszczególne zgłoszenia w Po- 
wiatowem Biurze Odbudowy bezwarunkowo 
nie będą uwzględniane wobec czego niepo
trzebnym chodzeniem do Powiatowego Biura 
Odbudowy narażają się poszkodowani tylko 
na niepotrzebne kosz1 a i adra'ę crasu.

Gdyby tutejszy U nąd  z i owodu niedo
kładnych dat lub fałszywych informac i prze
słał do Urzędu Gminnego asygnatę dla nie- 
zasługującego na pomoc — należy asygnstę 
natychmiast zwrócić z podaniem powodów.

Wsuelkie informacje i wyjaśnienia do
tyczące powyższego zarządzenia będą udzie
lane tylko naczelnikowi gm iry we środy i 
piątki każdego tygodnia.

Po zatem przyjmuje się w Powiatowem 
Biurze Odbudowy stale w środy i piątki 
wszelkie zażalenia mogące dotyczyć niewła 
ściwego postępowania naczelników gmin lub 
miejscowych Komitetów Odbudowy, które 
istnieją w każdej gminie i ustaliją listy osób 
koniecznie pomocy potrzebujących. Oprócz, 
gospodarstw zupełnie zniszczonych uwzglę
dnia się także gospodarstwa częściowo zni
szczone, celem ich uchronienia przed dalszem 
zniszczeniem.

Magazyn jest otwarty co dnia oprócz 
czwartku i dni świątecznych d 'a wydawania 
asygnowanyeh materjałów, priez 10 godzin 
dziennie t. j. od godziny 7-ej do 17-ej. Do 
gmin położonych przy torach kolejowych lub 
w ieh pobliżu wysyła się m aterjał wagono
wo do odnośnych stacji koleiowych gdzie 
funkcjonarjusze Powiatowego Biura Odbudo
wy m aterjał wsdle asygnat wydają. Tek roz
dzielono 28 wagonów.

Asygnaty wydane na okres roku 1921 
dosięgają takiej liczby, że zachodzi poważna 
obawa potrzeby ich prolągowunia na rok na
stępny z powodu niemożności otrzymania 
odpowiedniej ilości m aterja łu .:

Prawdą jest, ie  liezni włościanie przy
chodzą licznie w różnych dniach, przeważnie 
w środy i piątki do Powiatowego Biura Od
budowy z róinem i pretensjami. Głównie cho
dzi o otrzymanie asygnowanego materjału 
lub asygnaty. Często naczelnik gminy napa
stowany przez mieszkańców swojej wsi — 
prowadzi ich do Powiatowego Biura Odbu
dowy aby się dowiedi;eli z kompetentn«ch 
ust ezy i kiedy materjał otrzymują. Samo 
się irzez cię rozumie, że zapotrzebowania 
me jest pokryte. Ludność jednak zrozumieć 
tego nie może i dostawszy asygnatę wy
jeżdża po materjał do magazynu bez poprze
dniego upewnienia się, że odnośne sorty ką 
na składzie.

Zgłoszenia miejscowych Komitetów od
budowy badają na miejscu dwaj przydziele
ni do Powiatowego Biura Odbudowy refe
renci i w miarę możności oraz czasu zała
twiają sprawy merytorycznie, w każdym ra 
zie prędzej i liczniej niż podołać może m a
gazyn.

Nie bawiąc w polemikę ie  słowami., 
naprowadzam odnośnie do stosunku wsi Pło- 
tych w powiecie tarnopolskim co następuje:

Miejscowy Komitet Odbudowy w Pło- 
tyczy preedłożył Powiatowemu Biuru Odbu
dowy wykaz 3« gospodarstw petrzsbyjących 
pomocy natychmiastowej. Wykaz ton został 
przydzielony bez zwłoki referentowi inżynie
rowi Hmhtowi, który po zbadaniu aktów 
wydał 17 asygnat na m ateriał dnia 10 czerwca 
1921 r, do rąk naczelnika gminy Marci
nowskiego, dodatkowo zaś osobiście zbadał 
stan faktyczny w obecności miejscowego 
proboszcza ks." Zamcry, Bartłomieja Drzo- 
wińskiego również członka Miejscowego Ko
mitetu Odbudowy i Michała Mareinowskiero 
naczelnika gminy. Protokolarne ustalenia inż. 
Hecbta zostały przez wszystkich powyższych 
członków Komitetu Odbudowy podpisane, — 
Ani o przyjaciołach p. Zamorskiego arii o 
zwolennikach byłego wójta Kisiela nie było 
i nie mogło być mowy ilete członkowie 
miejscowego Komitetu Odbudowy, którzy in- 
formowali inż. Hechta, nie są zwolennikami 
posła Zamorskiego ani jego kierunku poli
tycznego.

Wskutek pewnych skarg na nieprawi
dłowości popełniane w magazynie materia
łowym, wdrożyłem dochodzenia, których na
stępstwem jest pismo do cądu karnego od
dział V. w Tarnopolu następującej treści: 
„Tarnopol, 18 lipea 1921 1. 878/21. Doszło 
do mojej wiadomości, że włościanie z Pło- 
tyezy biorąc z magazynu tut. Powiatowego 
Biura Odbudowy roaiterjały budowlane na 
asygnaty Kierownictwa dali niewiadomym 
z nazwiska fuukejonarjustom tegoż magazy
nu podarunki a t o : 1) Anna Deneka 1 Kg 
masła, 2) Ilko Kisiel gotówką 1000 Mk
3) Franciszek Tomaszewski gotówką 1000 Mk,,
4) Helena Kisiel pół kopy jej i 4 litr krop

Ponieważ niewiadomo komu, w jakim 
celu i wśród jakieh okoliczności podarunki 
powyższe zostały dane, uprasza się o prze
prowadzenie sądowych dochodzeń i o ewon 
tualne przedłożenie aktów Prokuraturze do 
zawnioskowania, w każdym raz-e o cznaj 
nrenie tat. kierownictwu rezultatu docho 
dień, celem wydania stosownych zarządzeń 
administracyjnych. Kierownik N adolskii

Data powyższego pisma a także data 
sądowa s 22 lipca 19*1 U. V. 892/21 świad
czą wymownie, że bez żadnej postronnej :ni 
cjatywy uczyniono, co należy a zaznaczyć 
trzeba, ie administracyjne dochodzenia wy
kazały iż przeciw magazynierowi i jego po
mocnikowi niem ożna podnieść żadnego uza
sadnionego zarzutu łapownictwa lub stron- 
ności. Natomiast dłiefini robotnicy a moili 
wie także stróż pobierali w miarę możności 
i naiwności kljentów, drobne opłaty, z k t ó . 
rego to powodu jeden został oddalony a dru
giemu zmieniono rodzaj służby. RobotnDy 
akordowi pobierali za pomoc w ładowsniu 
materjałów gospodarzom na wozy ugodzone 
z nimi sumy, czego nie można uważać za 
ładne nadużycie.

Nie wdając się w polemikę z poczy- 
nionemi zarzutami, przedłożyłem odpis tego 
wyjaśnienia przełożonej Okręgowej Dyrekcji 
Odbudowy z prośbą o wytoczenie mi śledztwa 
dyseyplin&rnero i ustalenia, czy moje obe 
cne p rredstawienie sprawy jest słuszne 
i z faktami zgodne. Spodziewam się też, że 
Okręgowa Dyrekcja Odbudowy zechce dać 
wyraz swojemu na tę sprawę zapatrywaniu.

Seweryn Nadólslii-

K R O N I K A .

Lwóts, 10 sierpnia 19&J.-

Kalendarz.
C z w a r t e k ,  11 sierpnia.
Bzym .-kat.: Zuzanny.
G r.-kat.: Kałynyka.
Słowiański: Włodzimira.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 10, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 50.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  25 stopni. ____

— W ojew oda lw ow ski K az im ie rz  
Grabowski przybył dzisiaj do Lwowa na 
konferencję wojewodów.

— Prezydent Małopolskiej dyrekcji 
poczt p. Tomasz Bieniawski rozpoczął dma 
9 sierpni* urlop, kierownictwo zaś dyrekcji 
objął starszy radca Kazimierz Łaski,

— Konferencja wojewodów. Dzisiaj 
przed południem rozpoczęła s'ę w Generalnej 
Delegaturze konferencja wojewodów mało

polskich, w której wzięli udział wssysey
czterej wojewodowie małopolscy.

— D alsze ce g ie łk i w aw elsk ie  * fun
dowali: 514 tą Związek muzyków polskich 
w Krakowie, 515 gmina miasta Przemyśla, 
516 oficerowie i szereregowi wojsk kierowa, 
budowy boleli Puck--H eli, 517 Związek oko- 
nomiesny kółek rolnic.ych Kraków, 518,519, 
520, 521 i 222 (5 cegiełek) Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń v; Krakowie, 523 
i 524 dyrektorowie, urzędnicy i woźni kra
kowskiego Towarzystwa wzajemaych ubez
pieczeń i Towarzystwa wzajemnego kredytu' 
w Krakowie, 525 Zrzeszenie pracowników 
ooliluej krai. kf-sy pożyczkowej koło w Kra
kowie, 526 Bom aa Aleksander Dąbrowski 
(B, Aleksander Minaeapolis. Minn U. S. A. 
527 pamięci matki Dąbrowskiej syn R, Ale
ksander Minneapolis Minn U. S. A. i 538 
ks. J. F . Ciemiński proboszcz w Minneapo- 
lis, Minnesota U. S. A., 529 powiatowa ko
menda policji państwowej Nowy Sącz, 530 
dowództwo 38 po. strzelców lwowskich Prze
myśl, 531 dow ództwo obozu warownego Prze
myśl, 532 lwowski baon wartowniczy 7/YI , 
533 wojska łączności D, 0 . G. Lwów i 534 
stacja rozdzielcza jeńców Polaków w Stryju 
— wpłacając po 30 000 marek za cegiełkę.

— P am ię c i p o leg łych  p ilo tów  w 
w alkach . Za spókoj duszy ś. p, pilotów i 
obserwatorów „Lwowskiego Dionu lotnicze
go", którzy zginęli śmiercią lotniczą w cza
sie woiny z Ukraińcami i bolszewikami:

Majora pilota Stefana Steca; Kap. pil, 
S tifaua Bastyza; Kap. pil. Kaz. Swosaow- 
skiego; Kap. pil. A rthura B Kelly; Ka». 
pil. Jerzego Smolnickiego; Kap. pil. V. O. 
M, Caliuma; Kip. pil. Antoniego Poznań 
skiego; Por. obserw. Feliksa Błaszkiewicza; 
Por. pil. Edm. P, Gravesa; Por. obs. Jana 
Pareńskiego; Por. obs. Juljusz* Jurkiewicza; 
Por. obs. Kazimierza Brauna; Ppor. pilota 
Zygmunta Kostrzewskiego; Ppor. obs. Mie- 
ctysława M- tylawskiego; Ppoi. pil. Mieczy
sława Garstki; Ppor. pil. Stan. Skażyńskis- 
go; Ppor. pil. Zdzisława Jakubowskiego; 
Ppor. pilota Stanisława Kozmiarka; Sier
żanta pil. Józefa Kargola; Sierż. pil. Jana 
Szerudy; Sierż. pil. Jana Nowaka; Pluto w 
pil. Mat. Matyszewskiego i plut. mech. Au- 
ioszka odbędzie się msza żałobna w kościele
00 . Jezuitów w czwartek dnia 11 b, m. b. r. 
o g, 9-tej rano.

— Spraw ozdan ie Lw ow skiego Towa
rzy stw a ra tu n k o w eg o  z czynności za mie
siąc lipiec 1921: Towarzystwo wzywano ra
sy 68, z tego w dzień 40, w nocy 28 I U ra
zy, a mianowicie: złamania k-ści 14 zwich
nięcia stawów 5, wykręcenia stawów 6 stiu- 
cz^nia 26‘, otarcia skóry 13, rany tłuczone 
87, miażdżona 1, darte 23, cięte 89, kłute 
16, postrzałowe 5, z ukąszenia 35, onarzen a 
11, ciała obce 87, wstrząśnienia mózgu 1, 
wstrząs 1, zabo stwo 1. II. Zasłabnięcia na
głe, a mianowicie: osłabienie i omdlenie 41, 
cboroby wewnętrzne 9, choroby inne 25, 
ostry n'eżyt żołądka i jelit 2. zatrzymacie 
moczu 1, zabdrzenia ssreowe 3, padaczka i 
drgawki 1 . histerja i nerwic* 2, obłąkanie 2, 
symulacja 1, krwotoki 6, poronienia 2, po
rody (uliczne) 2, otrucia przypadkowe 1, 
śmierć, nagła 5, fałszywy alarm 5. III. Za- 
maeby samobójcze a mianowicie przez: otru
cie męż. 1, kob. 3, postrzał męż. 2, nuce
nie się z wysokości męż. 1, kob. 2 utopie
nie się męż. 1, rzucenie się pod koła męż.
1. IV. Przewozy chorych 156, Korzystało z 
pogotowia ratunkowego 691, mężczyzn 286, 
kob et 23'ł, dDeci d ' 15 lat 175 Szczegól
ne uwagi, a mianowicie: przypadki upicia 
się 1, przejechania i potrącenia 11, prze* 
wozy 4 pfzez automobile 3, przez kolej elek
tryczną 3, przez kolej żelazrą 1, ukąszenia przez 
psy 24, upadki z rusztowania 1, stanowisko 
pierwszej pomocy 2. Od początku ro tu  1921 
było wezwań 6.617, od założenia Tow. t. j 
od n  ku 1893 170.705. Lokal stacji ratunko
wej znajduje się w gmecb's straży pożarnej
na plaeu Strzeleckim 1, 5 a. Służbę bezustan
ną pełniła 6 lekarzy, 4 służących lauitar- 
nych, 2 woźniców. Towarzystwo rozporządza 
3 karetami i 2 par końmi, Członków wspie
rających było 1450.

— N ieszczęśliw e w ypadk i. Edward
Szoper, Jat 17, ueseń, jadąc na rowerze ja 
rogatką Łyczakowska, został potrącony przez 
samochód, pędzący na złamań’e karku. Szo
fer upadł na gościniec, przyczem niebezpie 
cznie kontuzjował się w głowę, Pogotowie 
rat. na miejscu wypadku zaopatrzyło Szopa- 
ra i w stanie groźnym odwiozło go do mie
szkania przy ul. Kopernika 1. 12, Samochód 
zbiegł.

50-letni Mikołaj Korczyński, fnnkcjo- 
narjuss Kuratorji szkolnej, eiągnął wózek na
ładowany papierom w ulicy Czarnieckiego. 
Korczyński wjechał pomiędzy wóz tramwa 
jowy a wóz naładowany piaskiem, który go 
ciężko kontujjował w twarz i nogi. Pogoto
wie ratunk. po zaopatrzeniu odwiozło go do 
mieszkania przy ul. Hofmana 10.

3-)etni Kazimierz Juzikiewicz, syn 
drożuika kolej, w Mszanie stał na torze ko- 
ejowym w chwili, gdy pociąg nadjechał. 

Nacisk powietrza odrzucił chłopca na bok,

przyczem malec odniósł niebezpieczne kon
tuzje n» głowie, oraz zębami odgryzł sobie 
część języka

— Z kroniki p o lic y jn e j. Stanisław
Musszkowski przed niedawnym czasem wy
puszczony z więzienia, gdzie odbywał karę 
3 lat za kradzież „kupował" wczoraj materje 
u Ki ary Pop owcze rowej w sklepie przy pi- 
Teodora 1. 11, przyczem zginęło 6.880 Mk. 
Myszkowskiego a;mknięto.

Majer Schor, wziąwszy 10.000 Mk, 
na zwuuno koron austr. od Joela Haber- 
mana, urzędnika kantoru wymiany przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 7, pieniądze te sprzeniewie
rzył, zamknięto go w areszcie poj.

Dr. Henrykowi Balkowi, skradziono 
z mieszkania przy ul. Kopernika 1. 6, żakiet 
damski i fartuszek, wartości 25 000 Mk.

Karolowi Koleś ńskiemu, ślusarzowi 
skradziono wczoraj w kościele 0 0 . Domini
kanów portfel z 300 markami i dokumen
tami.

Ze strychu realności przy ulicy Krasi
ckich 1. 15, skradziono na szkodę adwokata 
dr, Marka Akste na naczjnia „pajseezne" 
i inne izeczy wartości 100.000 Mk.

Edmundowi Komanowi, skradziono z 
mieszkania prty  ul. Bernsteina 1. 7 garde
robę, wartości 20.000 Mk

Salamonowi Friedmanowi, fotografowi 
przy okienku w urzędzie pocztowym przy ul. 
Rutowskiego skradziono 25 000 Mk.

Zygmuntowi Turgolskiemu. restaurato
rowi kolej, w Samborze, skradziono wwozie 
ŁD zegarek złoty wraz z łańcuszkiem, war
tości 100.000 Mk.

Wasyl Zatwarnicki przy pomocy innyeh 
rzezimieszków włamał się do mieszkania 
Teodora Prędały w Rudnikach. Zatwarni- 
ekiego uięto.

W fabryce przetworów chemicznych 
na Zniesieniu skradziono w nocy dwa pasy 
maszynowe, wartości 150 tys. Mk.

Helena Profełówna, nauczycielka, za
mieszkała w Zamarstynowie ul. Lwowska 
!. 21, onegdaj na parę dni wyjechała ze 
Lwowa. Matka jej w ub. sobotę wyszła na 
sibiad, a w tym czasie złodzieje skradli i 
wynieśli całe urządzenie mieszkania, warto
ści ponad pół miljona marek, Obok za
mieszkali sąsiedni rzekomo nie widzieli zło
dziej i.

— O dbudow a m o stu  ks. Jó ze fa  P o 
n ia tow skiego . Rozbiórkę dwu zniszczonych 
:*ęści mostu Poniatowskiego w Warszawie 
rozpoczętą w pierwszych dniach czerwca r.
b., obeenD pomyślnie zakończono.

Funduszów dostarczyło Ministerstwo 
Robót Publicznych.

Rozbiórka polegała na tern, ie  pod 
wspomnianemi przęsł»mi ustawiono ruszto
wania na palach, poczem roznitowano i ror- 
ś ubowano żelazne dźwigary, usuwając je 
z rusztowań i układając na brzegu,

żelazo, otrzymane z rozbiórki, zabiera 
Ministerstwo Robót Publicznych, które użyje 
je do naprawy innych, pomniejszych mostów 
drogowych

Rozbiórką przęseł kierował iniyuier 
komunikacji, p Bronisław Plebiński. Wyko- 
oawcą był inżynier p. W iktor Bystram dzia
łający z ramienia przedsiębiorstwa Tow. Akt. 
„K. Rudzki i S-ka*.

— Powrót powstańców z r. 1863.
Delegacja repatriacyjna polska w Moskwio 
zażądała od władz sowieckich sprowadzenia 
do Moskwy, celem wysłania następnie d > 
kraiu następujących 60-ciu powitańców z roku 
1863, zamieszkałych na Syberii: Wojtkiewicz 
Jzkób, Szoesamas Konstanty, Zajkowski Sta
nisław, Kulisiewicz Karol, Mierzejewski F ran 
ciszek, Maciejewski, flralski, Dudziński. 
S ielski Józef. Niewiadomski, Wojtkiewicz 
Jan, Zakrzewski Mikołaj, Chojnacki W ła
dysław, Cellary Julian, Aleksander Aleks- 
nowicz, Frankowski Wincsnty, Rubaszewski 
Toraazz, Ostrowski Emiijan, Jakóbowski Sta
nisław, Mściehowski Wiktor, Szafrański Sra 
nisłsw, Graczewsiki Józef, Kotylewski Józef. 
Pluciński Jakób, Wilczyński Jan, Łanowski 
Adam, Płoński Konstanty. Leszczyński Adam 
Jaworski Paweł, Truskołaski Józef, Wasi
lewski Franciszek. Gąsiorowski Wincenty, 
Mejer Konstanty, Rudziński Grzegorz, Pietru
szewski Jóiefat, R? wiek. Stanisław, Popuski 
Francisz ik, Kostanowski Walenty, Guzikowski 
Józef, MUzezyk Adam, Raczyński Zygmunt, 
Łopatowski Franciszek, Lech Marcin, Wolos 
Jan, Czubiński Fingerd, Pruszyński Ferdy
nand, Janiszewski Wawrzyniec, PietrusDwicz 
Bolesław, Mecz Konstanty, Kowalski Mikołaj, 
Porębski Józef, Pawłowski Władysław, Tro 
chimowicz Imdwik Matusiewicz, Narbut Ju- 
Ijan, Kowalewski Antoni, Sewerynów Mikołaj, 
Siarrewicz Wincenty, Rutka Kasper, Majewski, 
Kaz:mierz, Krauze Feliks, Karliński F ran
ciszek. Lange Wojciech, Taborski Mikołaj, 
Konzowics Kazimierz, Wilkowiec Józef, Brzo
zowski Andrzej, Gedroyć Antoni, Zawadzki 
Ignacy, Piotrowski Józef, Mraciszewski Karol, 
Opocki, Bieńkowski Wacław, Łada Feliks, 
Malinowski ileksander, Pawłowski Andrzej.

— Przeniesienie zwłok Leona X IIL  
do Lateranu. Rzymskie Stowarzyszenia ka
tolickie zwróciły s’ę — jak donosi Berliner
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

M arja n D ziednszyek ich  K om orow ska.

(Uiąg dalszy)
Olói w wilję niszego wyjazdu z Vichy, 

kiedy Ło szepnął mi tym swoim specjalnym 
głosem trochę niby kpiącym, a tak przytem 
niewypowiedzianie słodkim: „Co ja  pocznę, 
właściwie, gdy pani tu nie będzie?" odpo 
wiedziałam mu, śmiejąc się dla pozoru, ale 
bardzo łagodnie: „ Ip an  się również wybieże 
do A ii!... „Na to uchwycił mnie za rękę 
i złożył na niej gorący pocałunek!... Ale, 
mogę eię zaręczyć ie  mi ani iednem słowem, 
nigdy nie wspomniał o miłości.

— Czy dotarł istotnie do Aix?
— Nie!... Zapowiedział był swój przy

jazd .. ale potem... potem... zachorowała za
raz moja matka ebrzestna. Zobaezyłam go 
później dopiero., w kośeiele św. Frańciszka... 
wzruszyło mnie to, ie  przyszedł.., Od tej 
chwili... nie dał mi żadnego dowodu pa
mięci... Pewnie stąd wyjechał..,

Z taką udręką zwracała się Amy ku 
Wilhelmowi pytającym swym wzrokiem, że 
zmieszany milezącem tern błaganiem, uspo
kajał ją  prawie, ie  mimowolnie:

— Powtarzam ci raz jeszcze, ie  się de 
M atre  moie boi, byś go nie posądziła o nie
dyskrecję... stwarza sobie pod tym względem 
jakieś niepotrzebne skrupuły..,

— Ach! jakiebym rada w to uwierzyć... 
A jednak.,, ju i sama nie wiem, co mara

myśleć o jego postępowaniu,, boć, Kerjoau,| 
Fabryeyusz de Mauve jest przecież wielkim 
przyjacielem państwa Maurieeau, a oni wie
dzieli wybornie, przed opuszczeniem Paryia... 
w jakich eięikieh się znalazłam stosunkach... 
więc...

Niedokończyła ostatniego zdania.
— Gdybym się miała tak okrutnie za

wieść na Fabryeym de M atve, Kerjeau, roz
poczęła za chwilę na nowo, to bym go juz 
nie mogła kochać, bo bym nim... musiała 
pogardzać... Ale by w sercu mojem się coś 
złamało... umarło...

Kerjeau spoglądnął na nią z nieskoń
czenie wielką litością.

— Nie trzeba ei rozpaczać, biedactwo 
drogie, poddał, nieokreślająo bliiej, czy po
ciecha, którą, jej cheiał podsunąć, miała się 
stosować do teraźniejszości i do możliwości 
powrotu Fabryeego, ezy te i stanowiła na
dzielę lepszej przyszłości, którą to zwykli 
starsi ukajać zmartwienia młody eh.

Kerjeau nie wiedział tei, jak Amy zro- 
zuniała jego słowa. Nie odpowiedziała, bo
wiem na nie wprost.

— Bawię tu dotyehezas dlatego tylko, 
ie  się eiągle jeszcze spodziewałam odwiedzin 
albo listu.,, teraz ju i muszę wyjechać zaraz.,, 
bo za trzy dni...

— Czy będziesz do mnie pisywać?
— Naturalnie i to nawet bardzo często... 

Będę ei w li-tach wszystko o sobie opo 
wiadać... Kto wie, moie moja pupilka będzie 
milutka ?

— Czy panna Ribes zna iej rodziców?
— Państwa Yalois ? Zdaje mi się, ie  

nie... Pan Yalris jest podobno właścicielem 
drukarni... Mają być, oboje z zoną, bardzo 
porządni ludsie ., Cf ira i<« się im potrafię

ną uregulowane dodatkowo osobnemi zarzą
dzeniami.

U regu low an ie  w yw ozu ro p y  n aftow ej 
o ra z  p rzetw orów  ro p y  n a fto w e j.

Dz. Ust. Nr. 66 ogłasza rozporządze
nie Ministerstwa Skarbu regulujące wywóz 
ropy naftowej oraz jej przetworów. W myśl 
tego rozporządzenia wywóz przez linję celną 
ropy naftowej i produktów naftowych wy
liczonych w taryfie celne.:

poz. 52 ust. S parafina i waselina, 
poz 53 swieee parafinowe oraz parafi

nowane z domieszką tłuszczów roślinnych 
i zwierzęcych,

poz. 79 ust. 2 koks naftowy, 
poz. 88 ust. 3 asfalty naftowe i smpła 

naftowa,
poz. 84 olej skalny eiemny i nieczy- 

szczony (ropa),
poz. 85. produkty destylaeji oleju skal

nego,
ust. 1. nafta i fotogen, oleje, solaro- 

wy, parafinowy, smarowy bez domieszki 
tłuszczów,

uit. 2 eter naftowy, gazolina, ligroina 
i benzyna,

ust. 3 smary i oleje z domieszką tłu
szczów roślinnych i zwierzęcych 
moie się odbywać jedynie na podstawie 
wywozowych certyfikatów zwolnień wyda
nych przez Państwowy Urząd Naftowy. Po
zwolenia wywozowe wydane do dnia 13 li- 
p«a 1921 przez Okręgowe Urzędy Przywozu 
i Wywozu zachowują swą wainość ai do 
odwołania.

I W Libereu (Reiehenberg) odbędą się 
[targi wzorkowe w czasie od 13 do 21 sier
p n ia  b. r. Odwiedzający targi będą korzy
stali także z 50 prc. zniżki normalnych een 
biletów kolejowych wszystkieh klas na kole
jach czesko-słowackieh.

B liifz1 'nformaeji odnośnie do tego
targu w F i n Libereu udziela wydział 
handlow y, elstwis ezesko - słowaekiom
w Warszay. il. Złota nr. 4. Firmy, które
biorą udział jarmarku w Libereu zeehcą
0 tem powia ńć Izbę handlową i przemy
słową we L\* wie.

Międzynarodowy jarmark w Wiedniu 
odbędzie się od 11 do 17 września b. r.

W dniaeh 10, 11, 12 września b r. 
odbędzie się w Banasa pod Bakaresitem wy
stawa wraz z pokazem maszyn rolnićzyeh.

Amerykańsko - Polska Izba handlowo -prze
mysłowa w Polsce.

Statut amerykańsko - polskiej Izby han
dlowej i przemysłowej w Warszawie został 
ju i zatwierdzony. Pierwsze W alne Zgroma
dzenie organizacyjne Izby odbędzie się z po
czątkiem wrześn a b. r. Korzystuem byłoby 
gdyby wzięli w nim udział przedstawiciele 
przemysłu, handlu i finansów z całej Polski
1 w ten sposób jednolicie ustalili kierunek 
dalszej działalności t. j. instytucji. Bliższych 
informaeyj co d” warunków przestąpienia 
wysokości wpisowego i wkładki udziela Od
dział ruebu handlowego Izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie.

Zdkag przywozu produktów gwiergęcych 
g Polski do Anglji.

Rząd angielski wydał zakaz przywozu 
do Anglj> produktów zwierzęcych z Polski. 
Zakazem tym są objęte: rogi, kości, mąka 
kościana, krew, sierść, mięso wołowe i wie
przowe i t, p.

Posgukiwanie gastępcy.

Fabryka musztardy w b. zaborze pru
skim poszukuje zastępey, który byłby dobrze 
wprowadzony u poważuiejstyeh firm. Za- 
stępey okolicznościowi prowadzący handel na 
własny rachunek nie wchodzą pod uwagę. 
Zgłoaienia zastępców przyjmuje oddział ruebu 
handlowego Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie.

Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiągać stosunki handlowe g Polską.

Firm a Jurkutad et O m . Dfisseldorf, 
Kirschfeldstrasse 149 oferuje goto*e ubra
nia, Troneiu Fieres, Gal«ti, im port-export.

Josef Ginsberg, K óln-Nippes Neusse- 
strasse 337 oferuje naezynia kuchenne i wy
roby nolownicze.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Kedakoja m e bierze odpowiedzialności:

Zapisujcie się do Czerwonego Krzyża
L - s r ó - w ,  B i e l o - w s ł c i e g r ©  S .  

Członek w ieczysty  5.000 Mp.
Członek zw yczajny 50 „
Członek w spierający 20 „
U czniow ie i  uczenice 6 „

Odznaki bezpłatnie.

lageblatt — do rządu włoskiego z zapyta
niem, czy pozwoli na przeniesienie zwłok 
Leona XIII. z kościoła św. Piotra do Late- 
ranu i czy moie dać rękojmię, ie  będą za
rządzone dostateczne środki bezpieczeństwa, 
aby uroczystość odbyła się bez gwałtów ze 
strony radykałów.

Zapytanie to było konieczne ze wzglę
du na to, ie  choć swego ezasu przeniesienie 
zwłok Pius?, IX. do Lateranu odbyło się w 
noc mglista, to jedn*k żywioły radykalne 
napadły na kondukt pogrzebowy i omal ie 
nie wrzuciły zwłok Papieża do Tybru.

Watykan spodziewa się, ie  tym razem 
nietylko nie dojdzie do sceu tak gorszących, 
ale ie  nawet przedstawiciele rządu włoskie
go uczestniczyć będzie w pogrzebie.

Ju i dzisiaj wiadomo, ie  całe stron
nictwo ludowe, jak równiei 20.000 członków 
stowarzyszeń katolickich iczesfniezyć będzie 
w pogrzebie, który odbędzie się — jeżeli 
rząd włoski da potrzebne gwarancje — za
pewne dnia 7 września, przy udziale Papie- 
ia, kolegjum kardynałów i ciała dyplo
matycznego.

— Zarząd, w ak acy jn y  Towarzystwa 
Bratniej Pomocy Słueba*zów Wszechnicy 
lwowskiej urzęduje (przez czai wakacji) wy
łącznie we środy i soboty od godz 19 do 
20 ul, Łozińskiego 1. 7.

l l t i  I r a c M s t y c z i
R e p e r tu a r  M iejskiego T e a tru  M ałego.

(Ulica Gródecka 2 B).

Gościnne wyjtępy K. Adwentowicza.
W środę, 10 b. m., (po raz pierwszy( 

„W przystani" dramat w 3 aktaeh Jerzego 
Engla.

W ezwartek, 11 b. m., (po rzz drugi) 
„W przystani".

P o zn ań sk a  książk a  adresow a d la  
h a n d lu  1 p rzem y słu . Poznań. Ul. Gwarna
nr. 18. -  8°. Str, 168.

Bardzo potrzebne to wydawnictwo słu- 
iyć ma ułatwieniu stosunków handlowyeh 
zarówno pomiędzy kupiectwem zagranicznem 
a Polską, jak i pomiędzy Poznsńskiem a 
innemi dzielnicami Rzeczypospolitej.

Ze spraw  polskich.
( D e p e s m e  P o l s k i e j  A g e n c j i  1  e l e g r a t i c m n e j i *

Rokowania polsko-gdańskie.
G dańsk. Wczoraj wieczorem przybył

tu delegat Ligi Narodów Golbaum, któremu 
powierzono zbadanie spornyeh spraw w ro
kowaniach polsko-gdańskicb.

Telegramy P» A. T.

Głód rosyjski.
W iln o . Z Mińska donoszą, ie  na Ukra

inie ludność niszezy mosty i linje kolejowe, 
eelem utrudnienia bolszewikom wywozu zboża.

R yga. Przybyła tu z Moskwy dolega- 
cjn z Gorkim na cele mająca na celu uzy
skanie pornosy dla dotkniętych głodem m ie
szkańców Rosji.

R yga. Przedstawiciele amerykańskiego 
Czerwoaego Krzyża porozumieli się z httew- 
skiem ministerstwem spr?w zagranicznych 
w sprawie transita przez Łotwę towarów 
przeznaczonych przez Amerykę dla domknię
tych głodim Rosjan.

Obsadzenie Konstantynopola.
L o n d y n . Chamberlain oświadczył 

w Izbie gmin, ie  rząd grecki ani nie prosił 
ani nie otrzymał pozwolenia na obsadzenie 
Konstantynopola.

Pomoc dla Austrji.
P ary ż . Rząd austrjacki zwrócił uwagę

rządów ententy na konieczność przyspie
szenia przyznania kredytów Austrji,

Z  Litwy kowieńskiej.
W ilno . Represje rządu kowieńskiego 

wywołaia w artnji litewskiej liczne dezercje.
W iln o . Rząd kowieński przeprowadza 

pożvezkę przymusową w wysokości 15,000.000 
marek niemieekieh.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Wiadomości gospodarcze

Izby h an d lo w e j 1 p rzem ysł, we Lw ow ie.

W olny h an d e l w ęglem .
D*. Ust. Nr. 66 ogłasza rozporządze

nie Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 
13 lipca b. r. znoszące z dniem 1 paździer
nika 1921 na całym obszarze Państwa ogra
niczenia w obroeie węglęm kamiennym, ko
ksem, węglem brunatnym i brykietami wę- 
glowumi. Sprawy importu węgla i koksu z 
zsgraniey, tudzież eksportu za granicą zosta

O wygyskanie taboru kolejowego w miesiącach 
letnich.

Ministerswo kolei ielaznyeh nadesłało 
następujący komunikat, który podaje aię do 
wiadomości:

W  obecnym letnim okresie zaznaeza 
się pewne zmniejszenie transportów kolejo
wych, skutkiem ezego tabor wzmocniony 
w dodatku lokomotywami otrsymanemi z Nie
miec obecnie nie jest całkowicie wyzyskany. 
Taki stan jednak minie z chwilą realizaeji 
zbiorów rolnych, rozpoczęcia kampanji bura
czanej i zwiękuzenia się zapobzebowania na 
opał i wówezas znpwu koleje będą miały 
trudności w uwzględnieniu wszystkich żądań 
na wagony, Wobec tego ze w»xeeh miar 
wskazanem byłoby wyzyskać obecną po
myślną dla transportów sytuację, celem zgro
madzenia zapasów na zimowe miesiące i prze
wiezienia tnkieb*materjałów masowyeh, którs 
mogą być bez trudności magazynowane jako 
t o : opał, umary, materjały budowlane i inne 
surowce.

la rg i i wystawy gagraniegne.

W Pradze czeskiej odbędiie się w czasie 
od 1 do 8 września b. r. „Jesienny Targ 
Wzorkowy". Odwiedzającym Targ będą udzie
lane wizy na podstawie oficjalnych doku
mentów i znaczka przedsiękiorstwa targo
wego, których można nabywać od 20 sier
pnia 1921 w wydziale handlowym poselstwa 
czesko - słowackiego Warszawa przy ul. Złotej 
or. 4. Zniżka opłaty wizowej wynosi dla 
uczesiników stale w Polsee zamieszkałych 
75 prc. opłaty normalnej. Zniżka ceny bi
letu na kolejach czesko - słowackich wynosi 
50 pre. w wszystkich klasach.

podobać... Ale jaka zabawna będzie ze urnie| 
nauczycielka, nieprawdaż, Kerje»ul Teraz 
dopiero, kiedy zmuszona jestem pracować 
na żyeie, widzę, ie  byłam dotyczas wielce 
nieużyteczną i lekkomyślną istotą... Nie po
siadam isdnego patentu, trochę umiem ry
sować i śpiewać wprawdi ie i uczyłam się 
muzyki przez lat parę... Mam odrobinę „po
jęcia a wszystkiem", jak się to mówi, co 
znaczy właściwie, ie  po prostu nie umiem 
nie... A eo będzie, je ieli się moja uczun- 
niezka okaie bardziej wykształconą odemnie ?

— Boję się raczej, ie  będziesz wyglą
dać równie drzieeinnie, jak ona!

— Go te i powiadasz! Ona ma dopiero 
ośm lat, ta mała biedusia!.. Aeh jakiebym 
chciała módz powrócić do tego wieku, co 
ona...

— Zobaczysz, ie  się łatwo dostosujesz 
do jej dziecinnych zapatrywań... i ie  eię bę
dzie ubóstwiać... Teraz posłuchaj mnie Amy 
i przypomnij sobie, to, coś powiedziała nie
dawno, a mianowicie, ie  jestem, w twojem 
pojęciu, rodzajem starszego brata, lub wuja

Uśmieebnęła się.
— Powiedziałam to.,, i nie zmieniłam 

swojego zdania...
Podała mu z wdziękiem rączkę, którą 

zatrzymać w swej dłoni.
— Więc pozwól swojemu... wujowi, za

dać ci jedno pytanie je«cze... i pozwól mu 
tym razem, na to, by nawet był trochę nie 
dyskretny. Wyjeżdżasz przecież z obcymi ei 
ludźmi i powinnaś wziąść ze sobą trochę 
własnych pieniędzy.., przyjm więc nioznaczną 
kwotę od swego wuja, kwofę. którą ei gotów 
jest poiyczyć... wrazie... gdybyś to wolała.,.

Poszukał poczeiwym swym, pełnym za 
niepokojonego uczucia wzrokiem, oczu dziew

częcia, które się uśmiechnęło ras jeszeze 
rzekło z całą prostotą:

— Od eiebie, najlepszy przyjacielu, przy
jęłabym wszystko bez wahania... Ale zape
wniam cię, że nie potrzebuię pieniędzy na 
tę chwilę... Wydałam zaledwie tysiąc pięć
set franków na żałobę ,. Moja ukochana m at
ka chrzestna psuła mnie... Ńie chciała nigdy, 
bym była bez grosza... i w wilję sw ojej.. 
w wilję sw ojej.. dała mi jeszeze...

Tym razem przerwało jej łkanie. Nie 
była w stanie dokończyć zdania, z obawy, 
ie  wybuchnie płaczem:

— Nic ju i do mnie nie mów, Kerjeau,.. 
muszę być spokojną... nie wolno mi sobie 
pozwalać na łzy,

Wilhelm pozostał jeszcze przez chwilę. 
Poczekał, a i Amy ztpanowała całkowicie nad 
swem zdenerwowaniem.

— Obie«aj mi, rzekł, wstając wreszcie, 
ie  zwrócisz się do mnie zawsze, ile razy 
by eię spotkała jakaś trudność, lub przy
krość.

— Przyrzekam ci to z głębi serca... 
Gzy się jeszcze przyjdziesz ze mną pożegnać?

— Ocr-wiście, ie  tak.
— T moie na stacyi kolei?

^  dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiediiiiny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI
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Rozmaite obwto8zcszfin&.
K 171/21/2, Sabinie Grosswirtowej, 

kupeowej z Nowego Sącza, w sprawie toez>;- 
cej się przed sądem powiatowym w Nowym 
Sąezu Szymona N attla z N. Sącza przeciw 
Sabinie Grosswirtowej o wypowiedzenie naj
mu 2 lokali frontowych i t, d. Ponieważ 
niewiadomo, gdzie Sabina Grosswirtowa 
przebywa, ustanawia się w celu str.eienia 
jej praw, kurator* w osobie p. dr. Nowaka, 
adwokata w Nowym Sąezu, kuratorem, Tenże 
kurator zastępywać bę«H* Sabinę Grosswir- 
tową w rzeezonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaroim «je.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 28 lipca 1921. 7928 3— 3

Ł. 20368/21. Obwieszczenie. Celem 
obsadzenia połączonej ze sklepem tytoniowym 
hurtowni tytoniu w Stryju, rozpisuje Dyrek- 
eja okręgu skarbowego w Samborze postę
powanie konkurencyjne. Należycie ostemplo 
wane i udokumentowane oferty, ewentualnie 
przy dołączeniu kwitu na złożeń-: v? ad juro 
w kwocie 11.480 Mk., wnieść należy najpó
źniej do dnia 8 września 1921 godziny 12 
w południe w zapieczętowanych kopertach 
na ręce dyrektora okręgu skarbowego w 
Samborze. Inwalrazi wojenni oraz wdowy i 
sieroty po poległyeh, względnie zmarłych na 
wojnie oficerach i żołnierzach polskiej naro
dowości, są wolne od składania przepisanego 
wadjum i msją pierwszeństwo przed inrym i 
oferentami, o ile zgadzają się na ustaloną 
przez władzę sprzedaży prowizję. BliższycL1 
informacji zasięgnąć można w Dyrekcji 
okręgi- skarbowego w Samborze, względnie 
w Nadzorze kontroli skarbowej w Stryju.

Dyrekeja okręgu skarbowego.
Sambor, 22 lipca 1921. 7911 3 - 2

C. II. 472/21. Przeciw Maksymowi 
Kaima z Krośeiena, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
powiatwego w Dobromilu przez Annę Kuzma 
zam. Łeazezyszak, gospodynię w Krościenka, 
pozew o zniesienie współwłasności przez 
fizyczny dział. Na podstawie pozwu wyzna
czono rozprawę ma dzień 15 września 1921
0 godzinie 8-20 pried połud. biuro Nr. 7. 
Celem strzeżenia praw Maksyma Kuzmy, 
ustanawia się p, dr. Hawliezkę, adwokata 
w Dobromilu, kuratorem, Tenże kurator 
zastępować będzie porwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. II.
Dobrómil, 1 sierpnia 1921. 8021

C VIII. 96/21. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Tomaszowi Svji synowi 
Jędrzeja i Elżbiecie ze Sajów Nieradkowej 
córki Jędrzeja, ooojgu z Grąbowa, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
pozew o uznanie wartości parcel gruntowych. 
Na podstawie pozwu powyższego wyznaczony 
został term in w tut. sądzie na dzień 6 
w rześn ia  1921 o godz. 10 rano. Celem strze
żenia praw powyższych kurandów, ustanawia 
się p. dr. Krzepalę, adwokata w Tarnobrzegu, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w. sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują,

Sąd powiatowy Oddział VIII.
Tarnobrzeg, 15 cierwca 1921. 7645

O. I. 243/21. Przeciw Wawrzyńcowi i 
Marii J>nezys*ynom, których miejsce pobytu 
jest niezcane, wniósł Francuzek Janczystyn 
pozew o zwrot 140 dolarów. Rozprawę wy 
suaczono na 10 września 1921 g,’ds. 9. a 
kuratorem ustanowiono adwokata d.-, Ożar- 
krow;exv

Sąd powiatswy Oddział II.
Gródek, 4 lipca 1921. 7960

Cg. XI. e) 1451/21/1. W sprawie to
czącej się przed tutejszym sądem ( kręgowym 
w Krakowie Katarzyny Grzywowej, Marji
Jaehowej, Elżbiety Litwinowej w Krakowi*, 
powódek i Anny Pachel w Sidzinie, zastą
pionych przez adw. dr. Karola Lewando
wskiego, przeciw 1. Marji z Sikorów Nagraba, 
gospodyni w Gaju, 2. Adamowi Nagraba. 
w Gaju, 3. Józefie Ssarek, żonie kolej.,
w Stryju, 4. Kazimierze Nagraba, 5. F ran
ciszce Nagraba w Gaju o uni sważnienie 
rozporządzenia ostatniej woli ś. p. Andrzeja 
Nagraby wyzn*eioną tBstała I. audjencja na 
dzień 10 sierpnia 1021 o godz, 9 rano Nr. 
cali !6- Dla niewiadomej z miejsca pobytu

Kazimiery Nagraba, córki ś. p. Andrzeja 
z Gaju, ustanawia się kuratora w osobie p. 
dr. Stanisława Krygowskiego, adwokata 
w Krakowie, s to celem strzeżenia praw 
kurandki. Tenże zastępować będzie kuraadkę, 
dopóki ona w sądzie się nie ziawi lub peł
nomocnika nie z&mi *nuje na jej kcsst i nie
bezpieczeństwo.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. XI.
Kraków. >3 lipca 193: 7952

C. III. 126/21. Przeciw nieznanym
« miejsca pobytu Mikołaja Breilra i Zofii 
Wini&rz, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony m został do sądu powiatowego 
w Lisku przez Antoniego OJ jarza z Bieli
kowi pozew owłasności i intabulację gruntu 
z pn. Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dsień 1 września 1331 o godz. 9 
rano. Cole® strzeżeni» praw nieznanych
z miejsca pobytu Mikołaja Brelika i Zofji 
Wjsiarz, ustanawia się p. dr. Józefa Toma
sika, adwokata w*Lisku, kuratorom. Tenże 
kurator zastępywać będzie swych kurandów 
w rzeezonej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopoki oni w iądz:» się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiUKUją.

Sąd powiatowy Oddział III.
Lisko, 3 czerwca 1921. 7961

i s a k n r s a .
Frez. 23579. Ogłoszony w Nr. 176 

„G.zety Lwowskiej* ko. kurs na posady 
naczelników Sądów powiatowych, a t o : 
w Mielnicy, Grzymałowie, Podwołoczyskich, 
Kopyezyńc&eh, Kossowiu, Oberlynie, Skalacie 
Mikubńcseh, Starej Soli, Lutowisfcach, Ska- 
leto, Jabłonowie, Żydaczowie, Husistynie, 
Peczeniżynie, Bohorodczanach, Kozowąj, Sta
rym Samborze upływa z dniem 5 września 
1921 r

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, 5 sierpnia 1921, 7987

L. 4748/20 21. Uniwersytet Jana Kazi
mierza we Lwowie rozpisał konkurs na po
sadę koncypienta Sf4-retarja.tu Uniwersytetu 
(pomocnika sekretarza) w IX. stopniu służ
bowym urzędników państwowych z termin»m 
do dnia 15 września 1921. Bliższe warunki 
ogłoszone są na czarnej tablicy w Uniwer
sytecie.
Z rektoratu Uniwersytetu Jana Kazimierz*.

M a e h e k  t. cz, rektor.
Lwów, 1 sierpnia 1921, 7966

K o n k u r s .  Celem obsadzenia posad 
dyrektorów gimnazjów państwowych w Brzo
zowie i Żółkwi, ogłaaza się konkurs. Do 
posad tych przywiązane są pobory w my^l 
uftt z 13 lipca 1920 Nr 65 Dz. U  Rzp. 
Polskiej poi. 433. Podania należycie udoku
mentowane należy pizedkład*ć w drodze 
służbowej do dni * 20 sierpnia 1921.

Licytacje.
E 115/19. Edykt licytacyjny, Na wnio

sek Ryfki Jam  w Dębicy, jako strony egze
kwującej, odbędzie się dnia 25 sierpnia 1921 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
7 na zasadzie zamierzonych warunków licy
tacyjnych : 1. 1 20 części realności lwb. 574 
gminy Dębica wraz z przynależności ami,
2. 1/8 i l/2b ezęści realności lwh. 576 gto. 
Dębica wraz z priynależnośeiami, 3. 1/2 
ezęści realności lwh. 855 gminy Dębica wraz 
z przynależnośeiami, 4, 1/4 i 1/40 ezęści 

-realności lwh 856 gminy Dębica wraz 
z przynah.źn śei&mi. Wartość szacunkowa 
realności ad 1. wraz z przynależnośeiami 
wynosi 725 Mk,, najniższa oferta 484 Mk 
Wartość siaeu/iuowa realności ad 2. w m  
z przywali-źnościarai wynosi 1662 Mk., naj
niższa oferta 1010 Mk. Wartość szacunkowa 
realności ad 3. wraz z przynależnośeiami 
7800 Mk., najniższa oferta 5200 Mk, W ar
tość szacunkowa realności ad 4. wraz z przy 
należnościami 550 Mk,, najniższa oferta 
367 Mk.

Sąd powiatowy.
Dębica, 18 lipca 1921. 7959

Prez. 1575/28 B. S./21. Ogłoszenie. 
W sądzie okręgowym karnym we Lwowie 
o będzie się dnia 1 września 1921, w razie 
potrzeby także i w następny eh dniach o

fodzinie 9 przed południem w sali rozpraw 
. (na I. piętrze) licytacyjna sprzedaż rzeczy, 

któryeh właściciele nie są znani.
PrezeB sądu okręgowego karnego. 
Lwów, 7 sierpn‘a 1921, 3019

U w ili prasowi.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskisj!

Pr, 250/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma „ Wol; a 
Naroda* Nr. 28 z dnia 6 sierpnia 1921 r. 
w artykule pod tytułem : 1, „Hadky na ezasr 
w ustępach a) od słów „ta wytyrajut jtńroby" 
do słów „srezoby łys-ie buty* od słów „aa 
okrainni zem)i“ do słów „bułyby w prawi 
trebowaty* i 2, w artykule „Rozumijesia" do 
w ustępie vi> słowach „i Bessarabii* do 
keńca artykułu zawiera znamiona pbrndni 
z § 85 a) u. k , zaś ad 1 a) występku z § |(>2 
uk ., uznał dokonaną w diuu 4 sierpnia 1921 
r. konfiskatę za usprawiedliwioną i sarsądzii 
zniszczenie 'całego nakłads i wydał w nsjśl 
§ 493 p.k. zakaz dalszego rozpowszcebaróaił 
tego pism* drukowego,

Lwów, dnis 6 sierpnia 8016

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 24&/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie., że treść czasopima „Gazeta 
Codz snna“ Nr. 4219 z dnia 5 sierpnia 1921 
w artykule pod tytułem : .Dzidki Ci Israel,[Ł 
w ustępie od słów „że dt ęki Twym wrły- 
wom“ do słów ,,i krnąbrny h gojów" i 
w artykule p. t. „8 konfiskata z rzędu* od 
słów „w każdym rzzie" do słów „stratami 
m aterjaloem i' zawiera znamiona występki1 
z § 390 v. k , uznał dokonaną w dniu 4 
sierpnia 1921. konfiskatę zą usprawiedliwiona 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo
wszechniani* tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 6 sierpnia 1921. 8017

W  imieniu Ra-jczj-pospolitei Polskiej!
Pr. 249/21, Sąd okręgowy karny v*t 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma „Gazeta 
Codzienna* Nr. 4218 z dnia 4 sierpnia 1921 
w artykule pod ty tułam i: „Zdradza" w ustępie 
od słów „Siłą faktu ludzie ci“ do końca 
artykułu zawiera znamiona występku z § 300 
u. k. i z art. IV. noweli z 17 g m d ait 1862 
L. 8 Dz. u. p. z r. 1868, uznał dokonaną 
w dniu 3 sierpnia 1921 konfiskatę za tjgprz- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie eałego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechnianiu tego pism i dru
kowego.

Lwów, 2 sierpnia 1921. 8018

F i r m y .
Firm. 770/21. O. C. I. 165. Zmiany i 

dodatki odnosząee s ę do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru Oddz O, wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzm«-nie firmy: „Głos Narodu* 
spóika wydawnicza z ograniczoną odpowie
dzialni ścią w Krakowie, ul. św. Krzyża 11, 
Uchwaią spólników z 5 marca 1921 L. rep. 
12464, dotychczasowy kapitał zakładowy 
spółki w kwocie 700.000 Mk,, podwyższano 
o kwotę 2,800.000 Mk., wynosi zatem obe
cnie 3,500.000 Mk. i jest wpłacony gotówką 
Dzień wpisu 10 czerwca 19«1.

Sąd okręgowy jaku handlo y O. U.
Kraków, dnia 8 czerwca 1921. 6840

Firm. 689/21. Oddz, C. IV. 53. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej 
Do rejestru oddział C wciągnięto co nastę
puje: S/edłiba firmy. Kraków. Blm i^-ie 
firmy. K rajose zakłady konfekcyjna, spółka 
z ogroniczoną odpowiedzialnością”. Przedmiot 
przedsiębiorstwa. Wyrób ubrań wszelkiego 
rodzaju, zakładanie fabryk wszelk ego ro
dzaju ub an i wyrobów krawieakich męskich, 
damskich i dziecinnych tak cywilnych jak 
również i wojskowych, a to systemem fabry
cznym i zamówieni wym, założenie szkoły 
krawieckie , zak ład z ie  i orow»dz<-nie skła- 
downi wszelkich materjałów i rrzyborów 
krawieckich, kupno i sprzedaż, import i 
eksport hurtowny jak również i deUiliczny 
wszelkich wyrobów i przyborów krawieckich 
oraz wszelkiego rodzaju garderoby mąskiej, 
damskiej i dziecinnej. Forma spółki. Spółka 
z ograniczoną cdt>ov.iedzialnością po myśli 
ust. z 6 marca 1906 L. 58 Dzup, < parta na 
kontrakcie notarjalnym * d^ty Kraków 12 
maja 1921 L. rep. 7642. Kapitzł zakładowy
1,000.000 Mk. wpłacony gotówką w całości. 
Zawiadowcy spółki: Wojciech Pietruszka, 
majster krawiecki w Krakowie, ul. Felicja 
nek 3, Franciszek Nedoma, przemysłowiec 
w Krakowie, ul. Pawła 1. 8, Józef Gajda, 
majster Irnwiecki w Krakowie, ul. Czarno

wiejska 5. Do zastępstwa spółki uprawnieni 
s* zbi< r. wo dwaj zawiadowcy. Podpis firmy. 
Pod brzmieniem firmy podpisze się zbiorowo 
dwóch zawiadowców. Dzień wpisu 6 czerwca 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, 25 maja 1921. 6841

Firm. 57/21 Rg. U I. 188. WpiH firmy 
spółkowej. Do rejestru wpuano brzmienie 
firmy firmę „Minerwa" spółka naftowa z ogr. 
odpowiedzialnością, tawiązana na podstawie 
kontraktu spółai z duty Drohobycz lu  maja 
1921 we Lemie aktu notarjałncgo do L. rep. 
82860 zdciałanego. Przedmiotem przedsię- 
bioratwi. spółki jes t: a) przeprowadzenie na 
własny rachunek le.b na rachunek osób trze- 
eith  wszelkich transakcji wchodzących w za
kres przemysłu naftowego, jak kupno, sprze
daż i ekspioatncja kopalń naltowych i terenów 
naftowych, tudzież udziałów netto i brutto; 
bj proowacizćiiie robót wiertniczych, celem po- 
rzukiwanm i eksploatacji ropy na własnych i cu- 
dsyeh terenaeh i kopaluiach naftowyeh, a to na 
własny lub cudzy rachunek; ej zakładanie, na
bywanie i dzierżawienie rurociągów dla trans
portów ropy i produktów naftowych, budo
wa, nabywanie i dzierżawienie zbiorników 
celem magazynowani* ropy lub produktów 
naftowych, tudzież zakładanie, nabywenie i 
dzierżawienie za-,ładów fabrycznych eelem 
przetwarzania surowców dla każdego rodzaju 
prodskeji przemysłu naftowego; d) import 
i eksport surowców i produktów naftowych, 
ouaz wszelkie czynności handlowe tych arty
kułów dotyczącej e) tworzenie spółek eelem 
eksploatacji terenów naftowych oraz udział 
w innych przedsiębiorstwach naftowych. 
Zawiadowcami spółki są p p . : Jan  Angress 
przemysłowiec naftowy w Krościenku ntznem 
i Adolf Brenner dyrektor Towarzystwa ubez
pieczeń od wypadków we Lwowie. Siedzibą 
spółki jest Krosno. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi lCO.iOO Mk. p. i został w zupełno
ści w gotówce wpłacony. Firm ę apółki pod
pisuje każdy ze spóir ków simodzielnie w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy wydruko- 
wanem, stampilją wyciśniętem iub przez 
kogokolwiek napisanem, umieści jeden z za
wiadowców podpis swój Jeżeli ustanowiony 
zostanie p okurzynta, tenże podpisywać bę- 
dsie fi mę tylko kolektywnie z jeinym  z wy
wiadowców z lsnreszszeniem dodatku „per 
procura* lub „p. p.“

8ąd okręgowy Oddz ał IV.
Jasło, dnia 21 maja 1921. 6669

Firm. 699/21. Oddz. C III. 281. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanyeh j tż  w 
rejestrze nandlowym firm i spółek. Do re
jestru oddział C wciągnięto co następuje. 
Siedziba i brzmienie firmy Towarzystwo Zje- 
dnotzonych krawców spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie ul. Zielona 
1 17. Zawiaeowea ustanowiony Antoni Piąt- 
kiewica majster krawiecki w Krakowie. Dzień 
wpisu 28 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz, II.
Kraków, dnia 24 maja 1921, 6585

Firm . 2/21 B. XIII. 45/69. Zmiany i 
dsdatki odno <ząee się <1(> wpisanych już w re
jestrze handlowym liim. Do rejestru handlo
wego wciągnięto co następuje: Siedziba fir
my: Tarnopol. Brzmienie firmy; F ilja e. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hi
potecznego w Tarnopolu. Zmiana firmy: od
tąd po polsku: Akcyjny Bank hipoteczny, 
Fi>ja Tornopijl; po niemieeku: Aktien Hy- 
petekenbank, Fiiiale Tarnopol; po francusku'. 
Bar:que hypotecaire sooete anonymś succur- 
saie Tarnopol; po rumuńsku: Banea ipote- 
caria s&eietale anonima, Filia Tarnopol. 
Zmiana statutu: Na 52 Walnem Zgromadze
niu Akcjonarjuszy tegoż Banku dnia 24 kwie
tnia 1920 i posiedzeniu Rady nadzorciej dn. 
22 października 1920 zmieniono §§ 1 i 3 
ust. 1, 2, 4, 5, 6, 7, 10, 25 36, 44, 54, 74, 
85 i 106 w sposób jak wierzytelne odpisy 
do podania dołączone a w zbiorze ztłączek 
przechowane wykaz*ją a w szezególnosei 
zmień ono brzmienie fiimy po poisku: Akcyj
ny Bank hipoteczny F .lja Tarnopol; po nie
miecku: Aktienbypotekenbank Filiale Tar
nopol; po francuska: B a:qae hypotheeaire 
soeieie anoujm e succarsŁle Tarnopol; po ru
muńsku: B*nca ipotecsna soeietate anonima 
Filja Tarnopol. Działalność Towarzystwa roz
ciąga się na eały obszar Państwa Polskiego 
i Bank ma prawo zakładać fil je i ustanawiać 
agencje w kraju i zagranicą. Zakres działa
nia Towarzystwa rozszerzono takie w ten 
sposób, ie  Bank ma prawo urządzać i pro
wadzić publiezne i prywatne domy Bktadowe, 
składy towarowe i wolne składy oraz na 
złożone towary składać waranty, tudzież 
przyjmować porękę za skredytowane należy-



tośei podatkowa i cłowe. Bada nadzo/eia 
skrada s-'ę s 10 a liaiwużei 12 ctJonltó* 
może wybrać ze swego grona komitet wy
konawczy składający *ię z S osób. W m ucie 
pos;anov»ieniom M nistra Skarbu oraz Mmi- 
itra  p rzem ytu  i handlu z dnia 10 lis to ra ia
1920 poz. ; r 0  oglonzonem w Nr. 270 Mo
nitor* Pilskiego z dnia 27 listopada 1920
0 21,000.000 Mp przez wypuszczenia no
wych pełnov?płae/;nvch 75000 ssfcuk akcyj 
po 280 Mp. aoKonalnio, To podwyizz- nie 
taktycznie zoatało przeprowadzone. K sp ts ł  
&«rv,riv wynosi obecnie 42,000 000 Mp Kn- 
p :tal akcyjny Towarzystwa moie być pod 
wyiszony w u m rę rozwoju interesów na 
wniosek Rady nadzorczej i za uchwalą h a l 
nego Zsrom sćienia zatwierdzoną przez wła
ściwą władzę. Data, w puu 14 inftrca 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, 0<f.d», II 
Tarnopol, d,Ga 10 marea 1921, 0491

Firm. 1494 Ry. A, II 308, Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm. Do rejaatra 
wpisano 10 stycznia 1921. Siedziba ii my 
Lwów Fho-ążez^zna 12. Brzmienie lir i-=y 
Haga Tbumin i Ska. hurtownia i wyrobnia 
zabawek rw-sldcb g i-r towaryyskicfc. Na tę 
puiąee zraisny 1. w miejsce ustępujących 
sróluików Eugcnin Thum h i M trji Giasgsi] 
wstąpili ja’-:o spól-i-y Marian Stanisław 
Tanam i. Karol K.-tz i in i. Edward N tdel
przemysłowcy we Lwowie. 2 Uprawnieni 
do zastępstwa dwai Tpó!tt'ey łaezme a  to
1 Hen yk Glaegall i inź. E duard  Nade1 łą 
czne. 2. Marian Stanisław T łu m ią  i Kar l  
Kutz Jtącznie, 3. Henryk G'a*gaU i Kwo1- 
Kuks łącznie, lub 4 Ma an Stanisław T ru  
irin  i h i .  Edward Nsuld łącznie. Pc/bw  
firmy podpisy d wó h  spólnikow w łączuści 
;>od wyr;*miętym lu' wypisane® brzmień em 
firmy,

Sad okręgowy jrko handlowy oddział IV. 
Lwów dnia ~0 grudnia 1920, 8015

Firm. 55/21. Stow. 103. Z im n y  i do
datki do wp'Kanvch ju t firm stowarzysz fi 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko
wych i gospodar.-zeeh. Siedziba stowarzy
szenia: Knrasęlniea B rzn ie nie firmy: S to ł
ka ouzczaduosty i pożfciiok stow. z obioeż. 
porukoju w Kru3zeluiey. 1 Członkowie d y  
rekeii wv*ts.niii tt v ł  Jaworski, Iw an R"- 
manyszya Fedor Dmcteyczyn i Fedor Da
n iu  rolnicr w Krustelutcy. 2 Członki *le 
dyrekUi w ybrani: Drnytro Prannyk, I*»e
Prano*k, Ńykola WenL wyn.eć i Hnhoryi 
Łazorewyci rolDic* w Kruszelnicy. lla ta  
wpisu: 2! m ija  1921,

S*d okręgowy jako handlowy Odd*, IV, ■
Stryj, dnia 13 ma‘& 1921 6517

Firm. 115/20 Stow. I. SS3. Zm iaiy i 
dodatki do wpisanych już firm »tC'warzys::eń. 
Wpisano w rejestrze, stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarnych, Siedziba towarzysze
n ia : Dablany Kranzberg. Brzmienie lir my: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Dubla- 
nacb, K-"'nt-bergii i Koń ja .a rh , atowarzy -ze
nie zarejestrowane z niet-gran czrną poręką.
1. Członkowie dyrekcji eyaiąaili ks, Fr?oci- 
8z«k Kędzior, -Jan Gvź!ak, Jan Moo* i J a r  
Artymowics syn Kaspra. 2. Csłońkowie dy- 
rekeu wybrani ks. F  v,nc szek Kędzior i Jan 
Moos pooownie J ■ ii Danicki *vn Kornela i 
Piotr Pakos w Dubianath. Data wpisu: 19 
sierpnia 15:£0.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II,
Sambor, 19 sierpnia 1920, 6608

STrm. 749/21. stow. V. 41. Zmiany 
firmy stowarzyszeni*. W ńągnięto do rejf-lru. 
Brzmeenie i siedziba f ir m v . Tswa^tystwo 
budowlane ursednic-- k pocztowych w Kra
kowie, stowzr.jr8Zci.if.-. zarejestrowane z ogra
niczoną cdi.-owiedzi liacśim . TJehwałą wa'ae- 
go '.cromud^enia z th ra  34 kwietnia 19£t r. 
zim enl no nos aoow en.e § 23 yta-utti UdGał 
członka dotąd 20 Jor, oh*cnie 500 Mir., 
przy wstąpieniu w rła la  100 Mk., re n ta  
ratami w evy§* roki:. Da a wpi«u 4 czerwca
1921 r

Sąd okręfowy cywilny Oddział II.
Kraków, dnia 2 czerwca 1921. 6597

Firm . 311/20 ^dćz. A. I- 109. '- 'p is 
do rejestru handlowego firmy kupca poje
dynczego. Należy wo sać do rejestru handlo
wego dla tirm pojedynczych, Siedziba fi ny: 
Sambor. Brzmienie firmy: .Jakób S ie i" . 
Przedmiot przedsięb orstwa: Drogueria. V^ła- 
ściciel: Jakób Stiel. Właściciel firmy poipi- 
8ywtć będzie firmę petitem imieniem i na
zwiskiem. Data wpisu: 28 grudnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Cddz. II
Sambor, 29 grudnia 1920. 6609

Firm. 756/21. Odda, C. II. 89. Zm< any 
i aodatki odnoszące się do wpisanych ju i 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru oddział C wciągnięto eo następuie: 
Siedziba i ł brzmienie f irm j: Drukarnia

„Sztuka" spółka z ograniczoną odpowiedział
no-sUą w Krakowie. Zawiadowcę RetH Karls- 
ed^r^wą w Krakowie wykreślono. Dzień 
wpisu 6 czerwca 1921. Pnyim uje się do 
wiadomości p 'zeniesie' ie u-lzisłów Bronisła
wy Minasowicsowei i FLtU Karlsederowei na 
riecz spólników Stanisława Meusa i Msrji 
Meus po połowie.

Sąd okręgowy cywilny O, ii.
Kraków dni* 4 czerwca 1931 6596

Finn. 737/21. Stow. V. 204 Zmiany 
d- tycząee woisu stowarzysitmia, Wciągnięto: 
Spółk?, spożywcza urzędników i funkcjona- 
tjrstów  Dyrekcji okręgu skarbowego w Kra
to* ie Uchwalą wsi u go Zgtomsdcenia z dnia 
24 majs 1921 r., postanowiono rozwiązanie 
i likwidac ę spółki spożywczej. Likwidatorem 
ustanowiono dr. Stanisława Kokoszkę, korni-' 
sarza skarbu w Krakowie, ul, Kanonicza 1. 
17. Podnis firmy, pod brzmieniem firmy 
z dodatkiem w likwidacji umieści likwidator 
swój podpis, Wierzycieli wzywa s :ę. aby 
rg łosil swe wierzytelności do likwidatora. 
D i»:ń wpisn 3 czerwca 1925.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział II.
Kraków1. 1 e*ery?ea 1921. 6595

Eirm, 65>/21. Oildz. C. IV, 46. Wpis 
ii'1.: re estru h-rudlowego firmy spółnowej. 
Do rejestru Oddz. C, •^“iągmęto co następuje: 
Siedziba firmy Kraków, brzmienie fi rmy:  
Spółka wyoawninH „Goniec Krskowski*. 
spóika z ograniczoną oJpo:drtsi»5no,ścią. 
Przedmiot pjzedsi-jbi.rstwa, w - dawanie esa- 
srpjsm a „Goniec Krakowski", nskład i wy
dawnictwo togo pisma tudz ei innych perio
dycznych drukowych, roisęrzed»i tych pism 
de’ajlie«na i hurtowa*, za;oteuie i prowa
dzenie d ubami, wydawnictwo, nakład i 
hindel wsielki wytworami literackimi, arty
stycznymi i fotogr*fic*«ymi, urządzanie czy
telń, wy pożyczanie książek, wytwmów sztuki, 
dalej wyrón i produkcja wstelkich materia
łów, potrzebnych do prowadzeni* wymienio
nych przeds ęMorstw. Forma spółki: smółka 
z ogr odpow. w mysi ust z 6 marca 1900 
L. 58 Dz. u. p. oparta na kontrakcie ddo 
Kraków 16 kwietnia 1921 r. L. R 7558. 
Cz^s trwania soółki n engrauiezony. Kapitał 
zakładowy wynosi 3,000 O '0 Mk, wołacony 
eotówką 666.666 Mk, 60 fen. i aportem dr. 
Rogera Ba-.taglii wartości 333.333 Mk. 34 
fen., a skła łającym się z p'zedsiębiorstwa 
wylawiiieaego „Gon;ec Krakowski". Ztwia 
dowiami s’.ćL i są dr. Roger Battaglia, prze
mysłowiec w Krakowie, ul. Dunajewskiego 
1, 7. Jozef Bączkowski, poseł na Sejm 
w Warszawie. Do s&stępftwa spółki upra
wniony jest każay zcwisdowca samodirelnie. 
Poupiś firmy: Pod brzmieniem firmy podpi- 
suie się jeden z zawiadowców. Dzień wpisu 
3̂ ) kwietnia 1921.

Sąd ckręgo^ry isko haidlowy. Oddz. II,
Kraków 16 maja 1921. 6589

Firm. 69/21 Oddz. C. 73. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Reg. C. wciągnięto eo następuje: 
Sieds.ba firmy Dołika ad Bolechów. Bnmi«- 
nie firmy Rafiner:a olejow mineialnych
Backenrotb i Sp. jiw na spółka handlowa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Rsfinerja olejów 
smneriOnnh. F^rm a spółki: »kt noUrjalay 
z rlsty Drohobycz 8 lutego 19S0 L. r. 8-338. 
Spódnicy osobiście odpowiedz alai: Abr*ham 
Bat-kecrotb, młodszy, przemysłowiec w Seho- 
dnioy Izrael Mojż. sz Sobei, kupiec w Scho- 
dnicy, Izak Mojżesz Backenr> th  kupiec
w Sehodaiey, MeiLeh Bscbenroih, kupiec 
w Seh-dnicy, Łeib Biek^nrotb, kupiec
w Sehodnicy, Mułka Goidfinger vel Paczer 
hantllu ąca w D ca byczu beib Goiofinger 
v ! Pan/.er, kupo c w Diehobyetu, N-iftaU 
fliita e r , ka.piua w Stryja, Ch Jin M ikler, 
kuoi -c, oho: nie w Badenie obok Wiedn a, 
S<0iU6l Tftrkel, obecnie w Wk-dniu i I t u  
ar. Backióroth sam. Kat* obecnie w Wie- 
dju.u. o.-.titn.i troje rf*iałi;ący przez, pełno 
moenika Abrahsma Btckenrotlia, mld<Jsi*gi, 
kuoca w S ched :’.cy. <Jz*s trwania na lat 20 
iieząe od dniu podpi rania kontraktu. Kapitał 
zafełłdowy 600.000 K Zawiadowcy spółki,
1. Izrael Mojżesz Soń-l, w jego zaetępstw-e 
Abraham Bnckenroth mlodsiy, 2. Izrael 
Moj-esz Backeurcth w jego 'a s tęp stw e 
Abraham Backerrotb młodszy i 3. Leib 
Goifing.-r rei Paazer, w jego zastępstwie 
MeiLch Bickenroth Podpis firmy: Pod
brtmieniein firmy spółki umieszczą podpisy 
trzej zkwiadowcy spótki luo ich zastępcy. 
Dzień wpisu 11 czerwca 1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV.
Stryj, 9 czerwea 1921. 6535

Firm . 55/20. Stow, IV. 167. Wpis 
firmy Scow*rzy<*eni& zarobk weg > i gospo
da -czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobk wyeh i gosuodarczych. Siedziba sto
warzysz n ia : T anopol. Brznuien*e firmy: 
„Spółka l odowców drobiu w T^n opolu. 
stowarryszeDie Ji-rejistrowane z ograniczona 
poręką. Dąta statutu: T anopoi 14 nwja 1920

r. Prxedmiot pnedsi biorstwa: Celem spótk: 
ieat wspórne spieniężan e jaj i drob;u, jako- 
t-ż wywieranie wp ywu nz po ;uiusi-n;e 
chowu d obiu i produkcję jaj. Oia* trwania 
nieograniczony. Dyrekcja: 1. W łodzim ier 
S ok łowrk', kierownik snółki hidowi-ów 
drcliiu w Tarnopołu, jako dyrektor, 2 Mi- 
rjnn Jaworczyko -^ki. profesor gim nazu ny, 
jako zastępca. 3. Dorni »ik Pytel, profesor 
gimńazirluy, jak.) sekretarz, w Tarnopolu 
tsmieszkili Podpis firmj Bhrmę spółki 
portpisu o s:ę w ten  sposób, źe pod odciskiem 
jej stampilji kłsCą swe własnoręczne podpity 
którzy ko1 w ek dwaj członkowie rwrtądu 
wuględnio *ch zarejestrowani zastępcy. <'gło
szenia. OgłoszeiHa spółki umieszczono : ęJą 
przed loktlem spółk: i w czasopiśmie dl* 
spółek rolniczych. Udziały członków. Udtiał 
członka wynosi 10 Mk,, jeden członek m o ż e  
mieć dowolną ilość udziałów. Oiipowiedsial- 
ność: Za zobowiązania, spółki odp -w adsją 
członkowie nie tyiko dekiirowanym udziałem, 
ale ponadto da'szą kw ta równającą się 
wysokości deklarowanych uduatów.

Sąd okręgowy iako handl. Odd*. II.
Tanaopol, 13 stycn;a 1921. 6664

M ś w M m

■lr » »  X3łfia?

T. 740/20,6. WtIrożen!f. postępowania 
cflem uzwama x& smar ego. Herms.n Izaak 
2 im Reias srp  Judy ś Pepi urodzony we 
Lwowie dnia 19 lipca 1885 handlarz, or.ts- 
tnio, wn Lwowie zamieszkały, b- ał iudział w 
wouiie jako żołnierz anstr. i wedle przepro
wadzonych djcbodzeń zginął w r. 1914 poi 
Pr emyMem Można zatem przyjąć ż s^.jaą 
waęwn^i ystawowego dumuiewatra śmierci 
po myśli § 24 1, 2 u. c. w*gi. ust. z 31 
marca 1918 Nr. 128 dz. p. p. W ob:c tego 
na wniosek Cecylii Reiss wdraża się postę
powanie celem uzr ania wymienionej oroby ia  
zm*r-ą, a związku nnUżansk ego zawartego 
mi dty wym«enionvm a wnii skodaocz^nią 
duia 9 1 stopada 19‘ 3 za nm viąz»ny. W ia
domości o zaginionym należy udzielić sądowi 
albo ad* di Izra-lowi Bombachowsi u e Lwo- 
w e, któ ego fcsti.uaK-ia się korale rem oraz 
obrońcą wętła małżeńskiego. Zaginionego 
wzrwa tćę, aby s ę jawił przed podpisanym 
sąeem o ii* żyje, lub w jacy  sposób dał 
zn ć o sobie. Po upływie 6 m esięcy od ogło- 
szeuia edyktu w „Gazecie lwowskiej' sad 
na p noway wniosek wyd* ostatedkis orze
czeń e

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lw'ów, dnia 9 gradnia 1921. 2569

T. 309/20/4 W*svi Lukasiewicz z Dr >- 
bojowa, urodzony 1864 roku jaro jen ee cy
wilny. popadł z p csątkiem 1915 roku w 
niewolę rosyjską i dotąd słuch o nim zagi
nął. Gdy zatem nożna prsrjąć, że '.aistnieją 
warunki ustawowego stwierdzania śmierci 
zarządza się na, wniosek Anny Lukasiewiczo 
wej i Anastazji Sarniakowej postępowanie 
celem unnania wymienionej osoiiy z» zmar
łą ,  a tarasem ogłasza się ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. dr 
Richterowi, adworatowi w Przemyślu, które
go ustanawia się k«raior6in Wasyla Luka
sie wicia wiywa s:ę, aby stawił się przed 
tutejszym Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po bezskutecznym upływie sześcio 
mi isięeznego czasokresu od /.głoszenia edv- 
H l  w „Gazecie Lwowskiej**. Sąd na pono
wną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 4 listopada 1920, 8012

T. 16 /2L1, Wdrożenie postępowania 
cel:m uznania i ’ znuariego. izydor Mtcha- 
łowsri, syn Wojciecha i Józefy, rolnik z 
P z tg n i Duchownej, powiaty Kraków, uio- 
0?0;_>y tamże 1875 według poświadcz-ma 
Zwi rschnosci gminnej wynalił się przeo 
około 2<> i*ty i nie daje znaku żreia te- 
go czasu. Gdy j:;iVin przyjąć można, że za- 
iss-ueią warunki »,stawowego ócmi.' omamu 
śmierci w mysi § £4 1. 1. c. ust. ^urządzi, 
się na wniosek Magdaleny Michałomsamj 
postępowanie celem uznauia wymienionego 
za suuarłigo a saraoein Ogłasza się wezwa
nie, ażeby udzie,.ono wiadomości o zaginio
nym sąd o w i. In d o ra  Michałowskiego wzywa 
się aby stawił się przed podpinanym sądem 
lub w inny spo ob dał m ać o sobie. Po 
dn.u 1 września 1922 Sąd* na ponowny 
wniosek orzeknn ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 
Kraków, 30 czerwca 1921. 949

T. VI. 105,21/3. Zarządzenie postępo
wania ceiem uznania za zmarłego. Jan Waias, 
syn Franciszka i Franciszki rolnik ze ŁStojt,- 
wic, pow<a. W.eluzaa, urodzony tamse 1886 
prz-azieiony 19L do 13 pp- według seznufi 
Franciszka MKos i ka  z Dobczyc zrgiuął we 
wr-eśuiu 19i4  p o i Mielcem, od tego &zasu

n ?e ma o nim wiadomości. Gdy zatem można
p'zyj£Ć. że zaistniej* warunki ustawowego 
domniemania śmierci w m-śl  § 1 ust. « 21 
marca 1918 N r >28 Di. u p. zarządza sie 
na wniosek Anie i W a’asowel postępowanie 
celem um ania wymienionego za zmarłego, 
a za -az- m ogłasza się wezwanie, ai-by udzie- 
1 no wiadomości o zaginionym Sądowi. Jana 
Walasa wzywa się. aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać. o sobie. Po dniu 1 marca 1922 Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy cywilny Oddział VJ.
Kraków, dnia 14 ezerwca 1921 7941

T VI, 207/20/5. Zarządzenie postępo
wania celem um ania ta  zmarłego. W awny- 
łuec Tarnowski, syn Kaźmierza i Katarzyny, 
rolnik z Mnikows, powiat Rrsków, urodzony 
tamże 1884, przydziel ny 1914 do 55 pułku 
piechoty, wedłsg zeznań Jama BasUra t  
Mnikowa i Izydora Czeeha z Rybnej został 
rannym w jeGeni 1915 na froncie wscho
dnim, a od togo cza «u nie ma o nim wia
domości. Gdy zatbm można przyjąć, że za- 
h ta ie ją  warunk. ustawowego domniemania 
śmierci w myśl § 1 ust, z 31 marca 1918 
Nr. 1x8 dz. u, p. zaraądza się na wniosek 
Marji Tarnowskiej w Mn kowie postępowa
nie celem uznania wymienionego za zmar 
łego a zarazem ogłatza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomość o z*g<nionym aądowi, 
albo p. dt Władysławowi Ekiertowi adwo- 
ita.owi w Kr*kowie, którego ustanawia się 
obrońcą w ęiła małż;ński*-go, Wawrzyńca 
Tarnowskiego wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
duł znać o sebie. Po dniu 1 marca 1922 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 18 września 1920. 7940

T. 270/2 i/5. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania sa zmaiłego. Iwan Kryłyszyn, 
syn Grzeg rza i Kseńki, ur. 19 marca 1880 
w kozicach zamieś .kały. brał udział w woj
nie auslr. jako żołnierz przy 36 p. strz asstr.
1 wedle pnsprow .'inouyeh dochodień walczył 
na froncie włoskim skąd ostatnią wiadomość 
p 1 zesłał pod datą 14 lipca 1916. Od tego 
ei-su wsz-lki ślad no nim zaginął. Można 
zatem przyjąć, ii «ajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli § 24 I. 2 u.
c. względnie ust. z 31 m -,rca 1918 Nr. 128 
dz. p. p. Wcbee tego na wniosek Naści Kry
łyszyn wdraża się postępowanie celem uzna
nia za zmarłego wymienionego, a związku 
małżeńskiego zawartego na dum 20 maja 
1911 w Sorokach między wymienionym a 
wa oskodawczynią *a rozwiązana, Ogłaiza się 
zatem wezwanie »-by udGelono wiadomośei o 
Zhgtaionyia Sadowi lub adwokatowi dr. W łe- 
dz.miersowi Mochnackiemu we Lwowie, któ
rego ustanawia się kuratorem oraz cbrońcą 
węzła małżeńskiego. Zag-uhmego wzywa się, 
iby się jaw;ł przed podpisanym sądim  o 
ile żyje, lub w inny sposob dał znać o so
bie. Po dniu 1 stycznia 1922 wzgl. po 6 
miesiącach od ogłoszenia n niejszej uchwały 
w „Gazecie Lwowskiej sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 1 lipca 1921. 79^8

T. 54/20/5. Wdrożenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Tomaaz Koma- 
dowski, ur. w r. 18s7 w Podiesime tam ie 
zamieszkały i przynależny w stąp i z ogólną 
mobilizacją do r-łuzby w wojaku arstr. przy 
34 p. o. kr. Zsraz w pierwszych tygodniach 
wojny w r  ly i4  pi*-ał UilMatrotaie późaiej 
zaś w-.zt.ki słueh o nim iagii.ąf. W r. 18i6 
na l-.cz -e zapytanie czynione i rzez Józefę 
KoinMiowską miała t- t  otrzymać kartkę z ro- 
syistiego cie won.-go krzyża wedle której to 
*artki m.ai T onasz Komadowsk: umrzeć W 
szpitalu P ietra Wielki-go w Moskwie dnia 
29 sierpnia iw l4. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego dumnit mania 
śmierci w myśli §, 24 L. 2 u. c. Wobec 
tego na wniosek Jozefa Komadawskiej wd-*" 
ża się postępowanie cel in uznania wy
mienionej osoby za zmarłą. Wiadomośei o 
zagmion m należy udzielić sądowi. Toma
sza Koinadowskiego wzywa się aby się stn* 
w ił przed podpisanym sądem o ile *T1® 
lub w mny sposób dał znać ’ o sobie. Sąd 
orzeknie ostateeznie na ponowny wnios k po 
dniu 15 lis opada 1920 o uzuauiu zmar-
łegO.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VIL

Lwów. 4 maja 1920. 7899

T. 49 19. Wdrożenie postępowania ee
lem uznania za zmaiłe*o. Dmytro Oawpiuk, 
*yn Iwan*, urodzony ?5 październik* 1880 
ziiiuieszkały w Prz-n-ś.u Sp JSsdwórna po 
woła y ogólną mub lizacją ao w.jsk* austr. 
tak dochodzeń a wykazały w jesieni 1914 
zmaił w szpitalu w Stanisławowie Gdy wo-



Ó

Lee -powyższego jest prawdopodobnem, ie 
Dtnytro Ostapi^k poniósł śarerć  prseto Ba 
prośbę Anny Ostapiuk w dniia się p ;stępo- 
wanio celem udowodnienia xa»£łcd Śmierci za 
ginionego Wyda się przeto ogólne wezwań e 
aby uwiadomiono sąd albo k irato  a NyVoL 
Uhryńezuka w Przerośli az do dnia 30 
września 1921. o zaginiosym. Po upływie 
powyższego ctasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów będzie roztrzygnię*e 
o dowodzie zaszłej śnóerei.

Sąd okręgowy, Oddział fV. 
Stanisławów, 13 września 1920 7806

T. 180/19/7, Sygmunt (Stissmann) Bei- 
chelberg właściwie Landes urudzony w Dwł- 
bomo^eigkseh 1890, syn Dawida Rsiehelbsr- 
ga 1 Perli Landes, podoficer 10 pułku pie
choty, jako jeniec wojenny w czasie rozru
chów pod stacią Kazalmsk rauny zmarł 26 
listopada 1.915. Gdy zatem można przyjąć, 
se zaiainieja warunki ustawowego dioninie- 
enia śmierci zarządza się na wniosek Perli 
Reiehelbergowej postępowanie celem uzna
nia wymienionego za zmarłego a zarazem o- 
głaaza wezwanie, ażeby udzielono wiadomo 
ści o zaginionym Sądowi albo p. dr. Rei- 
fowi, adwokatowi w Przemyślu, którego u- 
stanawia się kuratorem. Zygmunta Beiebel- 
berga wzywa się, aby stawił się przed pod
pisanym Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po sześciomiesięcznym okresu po 
zgłoszeniu w .Gazecie Lwowskiej* Mąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
wniosku

Sąd okręgowy Oddział Y, 
Przemyśl, 14 cłerwca 1921. 7851

T. Y. 158/21 8. Wdrożenie postępowa
nia calem udowodnienia zaszłej śmierci. 
Iwan Czubka, urodzony 9 ezerwca 1888 r. 
w Toust^m, powiat Skałat, rolnik tamże za
mieszkały, powołany w eiasie ogó'nej mo
bil zacji sił zbrojnych, byłei monarchji austr.- 
węg. do c/yonej służby wojskowej przy 15 
p. p. opuść ł  w sierpniu 1914 swoje miej
sce zamieszkania, z wojny d» domu nie po
w rócił ani też dotychczas me daje, o sobie

żttdnei wiadomości, Wedle zaprzysiężonych 
z«znań żony Anuy Czubka i towarzysza bro
ni G rzegora Kamu'i, został Iwan (Jzisbka 
w czasie bitwy raniony w p ie s i a odlany 
do szpitala potowego, miał tsmże umrzeć w 
lutym 1915 r. Na wniosek pozostałej mał
żonki Anny Czubka zarsądza się postępowa
nie feelew przeprowadź- nia dowodu zaszłej 
śmierci Wydaje się ogólno wezwanie, aby 
do 3 miesięcy a najpóźniej do. 30 listopada 
1921 uwiadomiono Sąd lub też kuratora dr 
Friedmana, adwokata w Tarnopolu, którego 
ustanawi- się równocześnie- obrońcą węzła 
małżeńskiego o *a;inionym, Po upływie te
go czasokresu i po podjęciu dowodów, Sąd 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 12 lipea 1921. 7824

T, 185/21/3. Ołeksa H.sbczak, syn Iw a
na i Tscjany, urodzony w Pausrówce 26 
marca 1885, żołnierz 20 pułku obrony kra
jowej, brał udział w bitwie z Moskalami 
między Nadwórną i Delatynem i wedle za
przysiężonych zeznań świadka Onufrego Łs- 
zaryka rrnał zginąć we wrześniu 1914 tra 
fiony kulą nieprzyjacielską, od którego to 
czasu ś 'ad  za nim n g ;nął. Gdy wobec tego 
jast prawdopodobne, że osoba wymienbn* 
poniosła śmierć, zarządza się na wniosek 
Marii Hrabzzak j r  stepowanie celem udowo
dnienia jej śm ierci a zarazem <'gńv=Z'S się 
wezwanie, ażyby do dnia 15 listopada 1921 
albo sądswi albo p, dr, Kruhowi adwokato
wi w Czortkowie, którego ustanawia się ku
ratorem udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego terminu i po przeprowa
dzeniu dowodów są ;i orzeknie ot.tatę,:rnie o 
wniosku.

Sąd okręgowy. O ddsuł IV. 
Czortków, 1 sierpnia 1921. 7920

T. Y. 3/21/6. Wdroźenm postępowa
nia eelem uznania za zmarłego. J»n Barto
szek, urodzony (889 roku w Słocinie, syn 
Pio r& i Wiktorii, jako żołnierz au;tr. 17 
pułku obrony krajowej w sierpniu 1914 r. 
ze swym pułkiem udał się, na front rosyj

ski a po pierwssej inwazji rosyjskiej z koń
cem września lub w październiku 1914 bę 
dąc przydzielony do ob.ługi austr. oficera 
na froncie rosyjskim służbę pełniącflgsŁ-s»o
tkał się w okolicy Tuchowa a Franciszkiem
Kłapą, przed którym wspom nuł. cruje 
s ’ę słabym, a za kilka dni oddany zr-sUł do 
szpitala pniowego. Odtąd v,ssolki ślad za 
nim zaginął. Gdy zatem przyjąć a»leźy, ie  
zachodzi ustawowe domniemanie z § 1 L 1, 
2 ust. z 31 m»rfa 1918 Nr. 128 Dz. p. p 
wdraża się na prośbę Józefa Płonki postępo
wanie celam uznania za zmarłego zaginione
go. Wydaje się w  to ogćlae wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi adwokato
wi dr. Krzyśeiakowt, wUdom >ść o po wyż wy
mienionym. Jana Bartoszka wsyw* się, aby 
przed niżej wymienianym Sądem sta--ił się 
łub w inny sposób uwiadomił o swem źy- 
e u. Sąd tatojszy na ponowią prośbę po dniu 
4 stycznia 1321 r rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
B?es*ów, 4 czerwca 192;, 7963

T. V. 140/21/4. Wdrożenie postępowania
celem uznania za ? mar?ego. Wasyl Seń-
ezyssyn urodzony 12 stycznia 1881 w Iło- 
gdanówie, powiat Skąłet, powołany w ers 
sie ogómej mobilizacji sił zbrojnych byłei 
monarchji austr.-węg do etynaej służby woj
skowej prsy 15 p, p opuścił w sierpniu 
1914 r. swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnierz brał udział w wojnie światowej. 
Z keńcrm r. 1914 popadł w moc nieprzyja 
cielą a konwojowany do niewoli rosyjskiej 
chorował po drodze i jaka chory dotarł do 
Kijowa co stw i^dza zeznania towarzyska 
broni Stefana Ł-śkowa p i  przysięgą zł.- 
zone. Wedle zeznań pozostałaś małżonki Eu- 
dokji Seuczyssyn <»i?ał zaginiony w c a*-!- 
Świąt Wielkanocnych 191.5 r. list z Sybiru 
poesem wszelka wieść o nim zaginęła. Gdv 
zatem przyjąć należy, że zachodzą wymóg- 
ustawowego domniemania śmierci przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Eudokji 
b ń e łjs ty n  postęp -wanie selera uznania go 
za zmarłego a małż-ństwo sa rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a y u

dzielono sądowi lub kuratorowi dr. Kały u o- 
m ,  adwokatowi w Tarnopolu. którągo ró
wnocześnie ustanawia się ob ori -̂ą węzła 
małżeńskiego, wiadomość o zaginionym. W a
syla Sońciy3zri£;a o żleby żył wzywa się, a- 
b? przed niżci wymienionym Sądem stawił 
się, lab w inny sposób uwudonńł o życiu, 
Sąd tatej^zy na pono wuą prośbę do dniu 
15 lutego 1922 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dn a 28 czerwca 1921. 7823

T. Y, 97 /213. Wdrożenie postępowa
nie. cel-..m uznania za zmarłego. P iotr Hałas 
urodzony 5 grudnia 1840 w Koszkkach, po
wiat Zbaraż, powołany w czasie ogólnej mo
bilu acji sił zbrojnych byłei monarchji austr.- 
wgg. do esynuej służby wojskowej przy 15 
p. p, opuścił w sierpniu 1914 r. swoje m iej
sce zam eszkr n ii , i §<I tego czasu nie daje 
o sobie znaku życia co stwierdza poświad
czenie zwierzchności gminnej w Koszlakaeh 
z dnia 15 marca 1921, ora?, zeznanie Marji 
H -k s . Wedle -zeznań t warsrszów broni Fe- 
dorka Chama i W ładysł ,-wa Napiórkowskie
go był P ic tr Helas uczestnikiem‘wojny św ia
towej. W październiku 1914 zachorował Piotr 
Hetasw* czasie oblężimń Przemyśla na ezer- 
7/onkę wił sie w boiaęh a nsstęseie  zabra
ny przez sanitarsaasów do szpitala. Od tego 
szisu wszelka wio/ć o nim z ginęła Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzą wymogi 
ustawowego domniemania śmierci przeto wdra
ża się na prośbę żony jego Marji Helas 
postępowanie celem uznania za zmarł 'go a 
małżeństwo za rozwiązane. Wydaje sie prze
to ogó1 >.e wezwanie aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi ćr Mironowiczowi, adwoka
towi w Tarnopolu, któr. go równocześnie u- 
szanawia się obr ń?ą węzła małłi ń kiego 
wiadomość o zaginionym. Piotra He asa o 
ileb 7 ż-ł wzywa się aby przed niżej wymię- 
niouym Sądem stawił się lab w i nny spo- 
seb uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na po- 
:>owną prośbę po dniu 31 stycznia 1922 roz
strzygnie o uznaniu.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, £2 czerwca 1921. 7821
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Spółka akcyjna FABRYKI CEMIN^J w SIERSZY
przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia i Bady Zawiado- 
weiej l  dnia 22 marca 1921 do podwyższenia swego kapitału akcyjnego

x  M k p .  2 , 8 0 0 . 0 0 0  n a  H H k p . 7 , 0 0 0 » 0 0 0

Na podstawie upoważnieni?, Walnego Zgromadzania przystępuje Brda 
Zawiadoweza do emisji na razie tylko 15.0 0 »ztjk akcji po JŚkp. 140 i. w , 
podwyżłzając kapitał akcyjny z M kp. 2,800.000 n a  Mkp. 4,900.000.

Gdy z powyższych 15 000 sztuk akcji użytych zostaje 10.000 szt. na 
pokrycie ceny kupna objętej przez Spółkę firmy; „Wapienniki, Kam eniołomy 
i Młyn Wapienny, dr. Felik* N emcsewaki i Ska w Trzebini, Ska z ocr. od. * 
oraz na pckrycie zobowiązań statutowych wobec Polskiego Bauku Przem y
słowego, odd»je się pozostałą resztę w il .ści 5.C00 sztuk akcji w drodze sub
skrypcji dla starych akcmnarjzszy, koizy?tai»cych z przysługującego im pra
wa poboru, a to w *t«sunkw 1 nowej na 4 stare akcje i ustanawia się cenę 
emisyjną Mkp. 2.500 za akcię.

Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę suhskrybcylną wraz 
z 5 prc. odsetkami od imiennej wartości akcji za czas od 1 stycznia 1921 
de dnia wpła y.

Na wykoas.de prawa poboru ustala ug term in do dnia 31 p aź d z ie r
n ik a  1921. Zgłoszenia prawa poboru po tym terminie uwzględniane me będą.

Nowe akcje uczestniczyć będą w wynikach Spółki akcyjnej ed dnia 1 
Styeznia 1931 r.

K o le j lo V a ln a  B o r k i w i - R ie - G r z y m a łó w .

O G Ł O S Z E N I E .
W  m y tl  § 33 s ta tu tu  p o d p iaau *  ^ « d a  -miTriadowusa eo ic ;l ic k a ln e j B o rk i w ie lk ie -  

O rz y u a fó w  zw ołu je  n in ie jsz e m  X X  Z w yozaine  W a ln e  ! 'i ? r * s . r ż e n ie  T ow arzy stw a  akcy jn eg o  
„K olej lo k a ln a  B o rk i w is lk ie  - U rzym ałów " n a  d z ień  3 w A cH uia 1321 o g o d z in ie  11-tej 
p rz e d  p o łu d n iem  w  lo k a lu  krajow ego b iu ra  kolejow ego we Lw ow ie.

P rzedm io tem  o b rad  b ę d ą :
1. S p raw o zd an ie  Z a rzą d u  z c z y n n o śc i za  ro k  1917 i 1918 i ro z d z ia ł zysku za  r . 1917,
2. S p raw o zd an ie  kom isji rew izy jn e j.
3. P odw y ższen ie  k a p ita łu  akuyjr go i p o łączo n a  z fem  z m ia n a  s ta tu tu .
4. U z u p e łn ia ją c e  w ybory  e/.łonków  R ady zaw iadow ezej.
5. W y b ó r k o m isji rew  zy jnej.
Po m y ś ii p o sta n o w ień  § 35 s ta tu tu  p raw o  u d z ia łu  w  W alnem  Z g ro m ad zen iu  m a każd y  

p osiad acz  ak e ji, k tó ry  złoży co n a jm n ie j 10 sz tu k  ty c h ż e  n a jp ó ź n ie j 8 d n i  p rzed  d n iem  
sta tu tow o  zw o łan eg o  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  w k a s ie  T ow arzystw a w K as ie  k ra jo w ej, 
w  P o lsk im  B an k u  k ra jow ym , w K asie  pow iatow ej w S k a lac ie .

Co da ak e ji będących  w p - s ia d a n iu  p a ń s tw a  i c ia ł a u to n o n ie z n y o h  (k ra j ,  p o w ia ty , 
g m in y )  w y s ta rc z a  w m iejsce  ieti z ło ż e n ia  p rzed staw ie n ie  o dpow iedn iego  p o św ia d czen ia  kasy  
lub  in s ty tu c j i  b ilansow ej, w k tó re j są  p rzechow ane te akcje . .

Po z łożeen iu  a k c ji ak o jo n a rju sze  u p ra w n ie n i do g ło su  o trzy m ają  razem  z p o tw ierdze
n iem  odbioru  k a r ty  leg ity m acy jn e  n a  W alne  Z g ro m ad zen ie .

W  ra z ie  z a s tę p s tw a  m usi być p rzed łożone w łasn o rę c z n ie  p o d p isa n e  pełnom ocnictw o 
n a  od wrota* j  B tronie k a r ty  leg ity m acy jn e j.

L w ów , d n ia  6 s ie rp n ia  1 9 2 L.

Bada znwiadowcza kol oj i lokaluej Borki w. Grzymałów.
Z a P re z e s a :  S k w a r e z y ń s k i  m p.

(P rz e d ru k  n ie  będzie p łaco n y ).

• • • • • • •

j Z 3 £
odnowić

przedpłatą1.

W ydanie nowych akcji nastąpi po skonfekcjonowaniu sa zwrotem po
twierdzenia na złożoną wpłatę gotówkową.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje do dnia 31 paździenTka 1921 Polski 
Bank Pizem tsłow y w Krakowie, ora* wszystkie j-go Oddziały.

t T S *  sierści połyskującej,KlaCZ piana,
m em  na lewem ozu , tylna lew a noga pod kolanem grubsza 
i szram po ra n ie , grzywa c z a rn a  po obu bokach sz y ji uło
żona, ogon gruby, nie podcięty, średniej w ysokości, la t  ośm, 
chód oiężki, łaskawa. — Ł O S Z A C Z U K  5 cio m iesięczny, 
dośó Blin j bud-wy, żó łty , obecn ie  Bię le n i  n a  g n iad o , łysy 
przez całe czoło, łaskawy, wesoły — Bkralzione zostały 
w no3y z 3 na 4 s ie rp n ia  d. r. u H ry o ia  L y tw y n a  w Prze- 
włoeznej, poczta bokułówka ad Ożydów. — W sz y stk ie  
Zwierzchności gminne Władze bezpieczeństwa i  og ląd aczy  
bydła uprasza się zwrócić baczną uwagę na sprzedające się 
o becn ie  k o a ie  a w razie wysiedzenia skradzionych k o n i 
powiadomić ła sk aw ie  poBzaodowanego pod zapodanym wyżej 
adresem.

O i e l i z n ą  do szycia  przyjmuje 
"  S zw aln ia  p rz y  ul. Teatvń- 
skiej 1 A  codziennie do go
d zin y  5.

J U Ż  O T W A R T O  
C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I  M A G A Z Y N  T O  'Ż A 
R Ó W  M O D N Y C H  I D R O B IA Z G O W Y C H  

X a W Ó W  
Z IE L O N A  L . 15 (R Ó G  KAWSP A N A ) 

P o leca jąc  się w zględom  P . T . P u b liczn o śc i 
O L G A  K U G L E R O W A  

b y ła  k ierow niczka  firm y F e rd y n a n d a  G iittle ra

i™ ii^  F r .  K tiO -Z iE J A

IŻ a m i e n l e  m ł y ń s k i e ,
W alce, K asp ry , P y tle ,  

E lew atory dostarcza bezzw ło
czn ie  „ f I L 0 T “ Lwów , Bato
rego 4.

K r o c h m a l r y ż o w y
t. zw. „Fiumau, pierwszej sorty, 
poleca Składnica Bpożywoźs 
j f * i r a i i r 7HKimż«IIJ. Piesnr t.

Kupqjcle
U l l j e n ó w k ę l

MjlepiKyeh ijstomćw a*ijkoraystai*; 
33Ó9 »ofK R  iss łbyć" f l r » y

A i e k K a t i d e r  M a ł i M O B
Skfed mtsKjK dtt a*y ci a 

I - W tr ,’1, ' W s i o w a  XA .rfgt 
przyjmajs się m assysr usprawy.

W pierws«y<h daiaeli kwietnia 1920 inale- 
ziono w Krakowi t 650 dolarów, które zostaną wy
dane znalazcy, jeżeli właściciel zgubionych dola 
rów nie zgłosi się n i e , wykaże swojego prawa
własnoś -i.

< — I I M M — I W 4 4 >

m m m  ma komsumow
:ip. z cu r . po r. S k ł a d :  L w ó w , R o m a n o w ic z a  11 o t w a r t y  
c a ły  d z ie ń .  N A JTA Ń SZE ŹR Ó D ŁO  Z A K U n J  to -  
w a ró w  o ilz ieżew y c ta  ł  o b u w iu  d l i ,  r n b o tn ik d w  

i  s ł u ż b y  f o ł w a r M a e j .  R u r t - D e i e i l .

kręgow a Dyrekcja Odbudowy
łi u }>)

inżynierów, architektów, leśników oraz 
urzędników rachunkowych.

W arnik i według norm u Walonych przez 
Ministerstwo Bobót Piibii. znych.

Podiśnia wrsz z odpisami świadectw 
i curriculum vits« noJtży wnosić do końca 
sierpnia b. r.

rT?Yj\2 T Tiłm jrm sFD r.

Oświadczam, ze porobione przez
syna mego S t iie is ła w u  MlU.U8K.ke p ła 
c ie  h  ^ w a ru n k o w o  n ie  b ęd ę . 

Przemyślany, 6 sierpnia 1921.
J a n  M ik in szk a .
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